
JEDWAB
najlepszej jakości
produkować będą

Zakłady
Włókien
Sztucznych
po zastosowaniu
pomysłu sióstr 
G o r z k o w s k ic i i

W SZCZECIŃSKICH ZA 
K ŁA D A C H  W ŁÓ KIEN 

SZTUCZNYCH w toku reali­
zacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 36 rocznicy Re 
wolucji Październikowej, przo 
downice pracy przędzalni tych 
zakładów — siostry Teresa i  
Stanisława Gorzkowskie wy­
stąpiły t  ciekawą inicjatywą 
dotyczącą podniesienia jakości 
sztucznego włókna.

SIO STR Y G o rzkow sk ie  — w  po­
rozu m ie n iu  z tow arzyszam i p racy, 
o b s ług u ją cym i te  same co one m a 
szyny na następnych zm ianach 1 
to w a rzyszkam i p ra cy  z w ydz ia łu  
m a n ip u la c ji w  k tó ry m  odbyw a się 
p rz e w ija ln la  je d w ab iu , postanow i­
ł y  w prow adzić  pew ne usp raw n ie ­
n ie  w  o rg an iza c ji pracy.

Polega ono na  ty m , że w yp ro ­
d u kow a ny  przez ro b o tn ik ó w  przę­
dza ln i jedw ab je s t przekazyw any 
do p rze w ija n ia  z gó ry  okreś lone j 
rob o tn icy , k tó ra  ściśle w spó łpra­
cu je  z rob o tn icam i przędza ln i. Do 
tychczas jedw ab w yp ro d u ko w a n y  
w przędza ln i t ra f ia ł w  w ydz ia le  ma

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Cena 20 groszy

WTOREK 17 L1STODADA 195S R. NR. 274 (2731)

Z zadowoleniem przyjął Szczecin 
uchwałą Rady Ministrów

o c z ą ś c io n j e b iiżc e  cen
Wychodząc ze sklepów 
mieszkańcy Szczecina z satysfakcją
liczą zaoszczędzone złotówki

Kilkanaście
milionów 
par obuwia 
gumowego
9  0 wyższej jakości 
( f j w bogatszym 

asortymencie

wyprodukuje 
w 1954 r.
przemysł gumowy

PRZEMYSŁ gumowy, nie licząc 
zakładów przemysłu obuwni­

czego, które również wykonują 
obuwie gumowe, wyprodukuje w 
1954 roku kilkanaście milionów 
par obuwia, m. in. 4 min. par 
tenisówek, kilka milionów par bu­
tów roboczych, 1,6 min. por śnie­
gowców, 1,2 min. par trampek 
turystycznych.

W planach określona została 
nie tylko globalna ilość produk­
cji, wprowadzono również ścisły 
podział na asortymenty, uwzględ­
niając -  zgodnie z zapotrzebo­
waniem rynku -  rozmiary, kolory, 
ilość, jak np. śniegowców na wy­
sokim i płaskim obcasie, śniegow­
ców dla dzieci itp. M. in. wypro­
dukowanych ma być 380 tys, par 
śniegowców szarych, 290 tys. par 
brązowych, których brak szczegól­
nie odczuwa rynek.

Niezależnie od tego zakłady 
obuwia gumowego wprowadzą do 
produkcji wiele nowych modeli 
tenisówek, trampek, śniegowców 
I kaloszy.

Szczególną uwagę zwrócą za­
kłady na podniesienie jakości 
wszystkich rodzajów obuwia gu­
mowego.

14 LISTOPADA 1953 roku s 
okażji 40-lecia Teatru Polskiego, 
wiceminister Kultury i  Sztuki 
Jan Wilczek udekorował wysoki 
mi odznaczeniami państwowymi 
zasłużonych, wybitnych artystów 
i  pracowników teatru.

Wiceminister Kultury i  Sztuki 
Jan Wilczek dekoruje Złotym 
Krzyżem Zasługi —  Mieczysła­
wę Ćwiklińską. (CAF)

OSTATNIA niedziela zaskoczyła wielu szczeci- 
niaków. Zaskoczyła oczywiście tylko tych, któ­
rzy w sobotę wieczorem nie usłyszeli przez ra­

dio tekstu uchwały Rady Ministrów w sprawie częś­
ciowej obniżki cen detalicznych artykułów spożyw­
czych i przemysłowych, cen potraw ł napojów w za­
kładach gastronomicznych otwartych oraz niektórych 
usług.

r^ L A T E G O  też w ntedziel- 
ny ranek wiele osób 

spotkała w sklepach m iła nie­
spodzianka. Młoda kobieta ku 
pując w sklepie dyżurnym 
przy ul. Mickiewicza na Po­
godnie kilogram chleba nałę­
czowskiego, kilogram cukru i 
paczkę herbaty podała ekspe­
dientce z góry odliczone pie­
niądze — 22 zł. Ku swemu 
zdumieniu otrzymała 2 złote i 
45 groszy reszty.

— Według nowych cen ku­
powane przez panią produkty 
kosztują ty lko  19 zł. i  55 gr. 
— poinformowała % uśmie­
chem ekspedientka zaskoczoną 
klientkę.

Z soboty na niedzielę we 
wszystkich szczecińskich skle­
pach nie gasły światła. Całą 
noc personel zatrudniony był 
przy sporządzaniu remanen­
tów i  wypisywaniu nowych 
cen. Praca nie była łatwa, 
ale na niedzielę wszystko by ło  
gotowe. Dyżurne sklepy spo­
żywcze otw arto punktualnie, a 
za kontuarami oczekiwali na 
kupujących zmęczeni cało­
nocną pracą, ale pogodni i  
uprzejmi ekspedienci.

We wszystkich dzielnicach 
Szczecina w akc ji przecenia 
nia towarów personelowi skle 
powemu pomagały specjalne 
komisje społeczne.

(Patrz szczegóły na str. 5)

OBOWIĄZEK 
KAŻDEGO Z NAS

CO byście powiedzieli o człowieku, który by nie lwraeoł uwagi 
na zepsuty zamek w drzwiach swego mieszkania, który by 

obojętnie patrzał na to jak przez wybitą szybę wpada do pokoju 
wiatr z deszczem, niszcząc podłogę, meble? Jak określilibyście 
taką gospodynię, która -  gotując obiad -  połowę produktów wy­
rzucałaby na śmietnik, która patrzałaby z pobłażliwym uśmiechem 
na niesforne dziecko tnące nożyczkami obicie tapczana?

Na pewno nie ma takich ludzi — pomyślicie: któż biernie 
przygląda się temu jak niszczeje jego dobro? Któż pozwala, by 
ktoś marnował owoce jego pracy?

Przecież... Nie dalej jak wczoraj byliście świadkami jak jakiś 
pijak rozbijał szybę w tramwaju, konduktorka na próżno usiłowała 
go zatrzymać, lecz nikt z publiczności nie przyszedł jej z pomocą. 
Szkodnik wyskoczył z tramwaju i bezkarnie uciekł.

A przecież... Od kilku miesięcy w kącie hali, w której pracu­
jecie, leży uszkodzone narzędzie. Nie trudno je naprawić, ale 
jakoś nikt o tym nie pomyśli...

A MOŻE -  przypomnijcie to sobie -  zdarzyło się wam, że do­
staliście do obróbki półfabrykat, wyraźnie noszący piętno 

brakoróbstwa. Czy zwróciliście na to uwagę temu, kto go wam 
dostarczył, czy staraliście się wyjaśnić, dlaczego ktoś marnuje 
cenny surowiec.

Niejeden z nas ma na sumieniu wiele takich grzechów. Świad­
czy to, że nie wszyscy rozumieją jeszcze, że dobro państwa -  to 
przecież dobro nasze, własne, że od każdego obywatela, od jego 
postawy w wielkiej mierze zależy, aby nasza gospodarka rozwi­
ja ła się jak najpiękniej, aby rósł majątek narodowy, by powięk­
szał się dobrobyt każdego człowieka pracy.

W  REFERACIE wygłoszonym na 
IX Plenum KC PZPR, które 

wytyczyło partii i narodowi drogę 
walki o szybsze podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących Bo­
lesław Bierut wskazał, że jednym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Chcemy by komisja rozbrojeniowa zajęła się 
redukcją zbrojeń i zakajzem broni masowej 
zagłady, nie czczymi rozmowami i pustą 
gadaniną.

Wiceminister Wyszyński 
zdemaskował na posiedzeniu

Komisji Politycznej ONZ

obłudne stanowisko
delegacji bloku anglo - saskiego
w sprawie rozbrojenia

K OMISJA Polityczna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zakończyła dyskusją ogólną nad sprawozda­

niem Komisji Rozbrojeniowej. Dyskusję ogólną pod­
sumował w obszernym przemówieniu przewodniczący 
delegacji radzieckiej A. J. Wyszyński.

Delegat zsrr zdema--
sk<

Fragment budowy kominów stalowni w Nowej Hucie. (CAF)

Wyjaśnienie Urzędu 
Rady M inistrów

w związku z zapytaniami 
w sprawach związanych

z obniżki) cen detalicznych
1. PYTANIE: W jakiej wysoko- do spłacenia. Czy w związku z 

ści należy wypłacać wyrównanie obniżką cen na meble nastąpi 
w gotówce za przypadający pra- obniżka rat, których płatność 
cownikowi węgiel deputatowy w przypada po 15. 11. 53 r.
w części nie odbieranej w na- ODPOWIEDŹ: Zniżka cen obo- 
turze? wiązuje od 15. 11. 53 r. i nie

działa wstecz, zarówno dla tych
ODPOWIEDZ: Mimo obniżenia nabywców, którzy meble lub in- 

cen węgla, ekwiwalenty pienięż- ne artykuły nabyli na raty jak i 
ne wypłacane pracownikom za dla nabywców za gotówkę, 
zmniejszenie lub zniesienię depu- W związku z tym wysokość rat 
tatu węglowego w natur?*, do- pozostałych do zapłacenia pózo- 
konane na podstawie uchwały staje bez zmian.
Prezydium Rządu nr 02/52 z dnia
23. 2. 1953 r. w sprawie zmiany (DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 
trybu wydawania deputatów węg­
lowych, a także ekwiwalenty pie­
niężne wypłacane za zniesienie 
deputatu węglowego dokonane 
na podstawie innych przepisów 
wydanych .przed dniem 23. 2.
1953 r. -  wypłacać należy nadal 
w dotychczasowej wysokości.

Nie dotyczy to wpłaty za wę­
giel deputatowy zgłoszony przez 
pracownika do dobrowolnego wy 
kupu od dnia 15. 9. 53 r.

Za węgiel ten należy pracow­
nikom płacić nową obowiązują­
cą od 15. 11. cenę.

2. PYTANIE; Jak należy usta­
lić ceny w stołówkach pracowni­
czych, akademickich, uczniow­
skich i Domach Młodego Robot­
nika?

ODPOWIEDŹ: Normy rzeczowe 
wyżywienia oraz ceny za posiłki 
w stołówkach akademickich, ucz­
niowskich i Domach Młodego Ro 
botnika pozostają bez zmian.

Normy rzeczowe, wyżywienia 
oraz ceny za posiłki w stołówkach 
pracowniczych, które ze względu 
na deficytowy poziom cen korzy­
stają z dotacji Min. Finansów — 
pozostają bez zmian, z tym że 
wysokość dotacji na 1954 rok zo­
stanie ustalona do 30. 11. w od­
rębnym trybie.

Ceny w bufetach i stołówkach 
pracowniczych nie korzystających 
z dotacji Min. Finansów należy 
ustalać zgodnie z dotychczasowy- 
wymi zasadami na podstawie 
kalkulacji i pełnej samowystar­
czalności, uwzględniając od 15.
11. obniżone ceny na niektóre 
artykuły spożywcze.

3. PYTANIE: W połowie 1953 r. 
nabyłem meble na raty, część rat 
ju i spłaciłem, reszta peioiłoje oywine“  pr*e*“

410 tys. izb
mieszkalnych
odremontowano
i  oddano do użytku

ludziom pracy
w ciągu ostatnich 
3 kwartałów
U /  C IĄGU trzech kw arta - 
’ '  łów  br. w  miastach i  o- 

siedlach robotniczych k ra ju  
całkow icie ukończono remonty 
kapitalne w  23.132 budynkach 
mieszkalnych o  409.090 izbach, 
a w  5.223 budynkach o 93.913 
izbach prace remontowe zosta 
ły  poważnie zaawansowane. 
Tak więc łącznie na 1 paździer 
nika br. wykonano 98 proc. 
rocznego planu remontów ka­
pitalnych mieszkań ludzi pra­
cy.

SPRAWNIE przeprowadzo­
no prace remontowe w  woj. 
bydgoskim, gdzie w  ciągu trzech 
kwarta łów  br. wykonano rocz 
ny p lan w  142 proc. Wykona­
no tu  już  remonty 30.991 izb 
mieszkalnych wobec zaplano­
wanych na bież. ro k  23.658 
izb. Dobrym i wyn ikam i mogą 
poszczycić się województwa: 
zielonogórskie, wrocławskie i 
koszalińskie.

Do znacznych osiągnięć w dzie­
dz in ie  rea liza c ji p lanów  rem on tów  
k a p ita ln ych  przyczyn ia  się w  tych  
w o jew ództw ach w łaśc iw y  stosu­
nek do sp ra w y  rem on tów  prezy­
d ió w  rad  na rodow ych, k tó re  na le­
życie k re d y tu ją  i kontrolują wyko

skował obłudne stanowi­
sko zajmowane w sprawie roz 
brojenia przez niektóre dele­
gacje anglo - amerykańskiego 
ugrupowania, na którego cze­
le stoją USA. Wbrew słow­
nym deklaracjom delegacje 
te, . zgodnie z dążeniami 
swoich rządów, czynią wszy­
stko. by nie dopuścić do re­
dukcji zbrojeń i  zakazu broni 
masowej zagłady. Dlatego też 
od samego początku istnienia 
komisji rozbrojeniowej kieru­
ją jej działalność na zbiera­
nie informacji wywiadowczych 

rozmiarach zbrojeń róż­
nych państw, sprawę reduk­
c ji zbrojeń oraz zakazu broni 
masowej zagłady odsuwając w 
daleką przyszłość.

W iceminister Wyszyński 
wskazał następnie, że niektó­
rzy delegaci zamiast rzeczowe 
go traktowania tak doniosłej 
kwestii, jak sprawa działalno­
ści kom isji rozbrojeniowej, u J 
siłowali w swych przemówie­
niach odciągnąć uwagę komi­
s ji politycznej od je j zadań, 
rzucając niemałą ilość bzdur­
nych oszczerstw pod adresem 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. A. Wyszyński 6tw ier 
dził, że taktyka tych delega­
tów była obliczona na to, by 
wywołać wrogość i  nienawiść 
do Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej; 
które konsekwentnie i  zdecy­
dowanie dążą do zrealizowa­
nia faktycznej redukcji zbro­
jeń i  s ił zbrojnych oraz wal­
czą o  rzeczywisty zakaz bro­
ni atomowej i  o  wprowadze­
nie skutecznej kontro li mię­
dzynarodowej nad wykona­
niem tego zakazu.

U stosu nko w ują c się do p ro je k ­
tu  re z o lu c ji zgłoszonego przez 14 
państw  z U S A  na  czele, w ic e m in i­
s te r W yszyńsk i s tw ie rd z ił, że p ro  
je k t  te n  n ie  zm ierza do p rzyczy ­
n ie n ia  się do re d u k c ji zb ro je ń  i  
zakazu b ro n i a tom ow e j, w odoro­
w e j i  in n y c h  rod za jów  b ro n i m aso 
w e j zagłady. Co w ię ce j, u  po ds t* 
w y  tego p ro je k tu  le ży  z  g ru n ta  
w a d liw a  te n d e n c ja  do dalszego 
p rze w le kan ia  re a liz a c ji posunięć w, 
sp ra w ie  re d u k c ji zb ro je ń  i  zaka­
zu b ro n i m asowej zagłady.

Delegacja Związku Radzie« 
kiego —- oświadczył de legał 
ZSRR — zgłosiła wnioski 
przewidujące konkretne krok i 
w kierunku natychmiastowej 
redukcji zbrojeń i  s ił zbro j­
nych oraz zakazu broni atomd 
wej i  wodorowej. Uchwalenia 
tych propozycji przez Zgnoma

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zabytkowa dzwonnica z. XJVj 
wieku w Sandomierzu. <em



STRONA -  K  U R 1 B R

Obowiaizek 
Każdego z nas

Na widowni międzynarodówki

BOŃSKA ODALISKA SUŁTANA Przemówienie 
wicemin. Wyszyńskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STU 1)

z naszych poważnych braków jest 
to, że nie nauczyliśmy się jeszcze 
»v pełni wykorzystywać wszystkich 
naszych możliwości I rezerw, że 
naszym brakiem jest często- roz­
rzutność i nieoględne szafowanie 
środkami. Wszystko to jest po­
ważnym hamulcem w naszym 
rozwoju, w dalszym podnoszeniu 
naszej zamożności.

..Pamiętajmy -  mówiły Bolesław 
Bierut -  że wokół nas, na każdym 
odcinku procesu produkcyjnego, 
znajdują się niewykorzystane re­
zerwy -  bijrny się więc niezmor­
dowanie o ich ujawnianie i sku­
teczne wykorzystywanie, walczmy 
z marnotrawstwem materiałów i 
marnotrawstwem czasu pracy".

Walkę tę każdy musi zacząć 
przede wszystkim od siebie. Spójrz 
my na nasz warsztat pracy, czyż 
naprawdę nie ma tam nic do 
zrobienia, czy nie dałoby się uru­
chomić maszyny, która stoi dla­
tego, że „coś tam jej brakuje?" 
Może kiedyś myślicie No tym, może 
nawet mówiliście w gronie kole­
gów, czy też na zebraniu. Ale 
jakoś czcs mijał, sprawa szła w 
zapomnienie i nie starczyło wam 
energii, aby postawić na swoim, 
oby zrealizować wasz słuszny po­
mysł.

A LBO... Wiecie, ie  na waszym 
oddziale jest kilku pracowni­

ków, którzy nie grzeszą zbytnią 
sumiennością. Z opóźnieniem za­
czynają, przedwcześnie kończą 
pracę. Gniewa was to, sarkacie, 
że tak być nie powinno. Nie zdo­
byliście się jednak na to, by 
pójść do tych towarzyszy i wprost 
im powiedzieć, że tak postępować 
nie wolno, że szkodzą tym za­
równo sobie, jak i całej załodze, 
ie  „ciągną w dół" wykonanie 
pionu, a tym samym opóźniają 
realizację ważnych zadań gospo­
darczych.

Powie może ktoś, że to nie jego 
sprawa. Niesłuszne to stanowisko.

Partia wskazała całemu naro­
dowi konkretną drogę szybszego 
podniesienia stopy życiowej na j­
szerszych mas. Realizacja posta­
wionych przez partię zadań zależy 
w decydującej mierze od posta­
wy mas pracujących, od postawy 
każdego z nas, postawy polega­
jącej właśnie na tym, by każdy 
czuł się osobiście odpowiedzial­
nym za zło, które gdziekolwiek 
dostrzeże, by wszędzie i bezkom­
promisowo,- odważnie piętnował 
marnotrawstwo i niedbalstwo.

Nie wystarczy piętnować. Nie 
wystarczy sygnalizować, na każ­
dym z nas ciąży wielki obowią- 
zsk walki do końca, walki konsek­
wentnej i nieustępliwej o usuwa- 
i;'e z życia naszego tego wszyst­
kiego, co godzi w interes społe­
czeństwa. Gdy w twoim zakładzie 
prący, w twoim biurze nie zarea­
guje na twój sygnał bezpośredni 
zwerzchnik, gdy na twą uwagę 
nie zareaguje sprzedawca, kon­
duktor czy urzędnik, zgłoś się do 
ja-o przełożonego, pisz do re­
dakcji.

Tylko twarda i nieustępliwa 
walka z brakami pozwoli na rea- 
lisację trudnych i odpowiedzial­
nych zadań, jakie ;~ostawiło przed 
narodem IX Plenum. Tylko twarda 
i nieustępliwa walka z brakami 
pozwoli na stałe i szybkie podno­
szenie naszej stopy życiowej, 
wzmocni siłę naszej Ojczyzny.

*  A G EN C JA N ow ych C h in  dono­
si, te  onegdaj p re m ie r Czou 
Kn la l p rz y ją ł m arszałka K im  I r  
Sena, p re m ie ra  K o re ań sk ie j Re­
p u b lik i  Lu do w o-D em okra tyczne j.

*  POD ty tu łe m  „W  im ię  szczęścia 
lu d u "  ukaza ł się w  „P ra w d z ie "  z 
12 bm . a r ty k u ł prezesa P o lsk ie j 
A ka d e m ii N au k — J. D em bow skie 
go o osiągn ięciach n a u k i w  Po l­
sce L u d o w e j oraz o og rom ne j po­
m ocy , Jak ie j ud z ie la  uczonym  poi 
sk in i nauka radziecka.

*  N A  W ęgrzech t rw a ją  przyg o to ­
w an ia  do pow ia to w ych , m ie jsk ich  
i  okrę go w ych  „ i l ó t f t w  p o k o ju " , 
k tó re  odbędą się w końcu lis to ­
pada b r .  W  m iastach t w siach od 
byw a ją  się zeb ran ia  obrońców  po 
k o ju , na k tó ry c h  w yb ie ra  się dele 
ga tów , k tó rz y  przekażą depeszę 
w ęg ie rsk ich  ob rońców  po ko ju  
cz łonkom  Ś w ia tow e j R ady P o ko ju .

*  SĄD  w  H łldeshe lm  (N ie m cy  za 
chodn le) skazał 14 m ło d ych  pa tr io  
tó w  n ie m ie ck ich  na  k a ry  w ięz ie ­
n ia  po k i lk a  m ies ięcy za to , ie  ja ­
k o  cz łon kow ie  Z w ią zku  W olne j 
M ło dz ie ży  N ie m ie c k i* }  (FDJ) w y ­
ja ś n ia li m łodz ieży N iem iec zachód 
n ic h  is to tne  p rzyczyn y  je j  ka ta ­
s tro fa ln e j sy tu ac ji.

■pORTIER hamburskiego hotelu „V ier Jahreszei-
1  ten“  (cztery pory roku) z głębokim ukłonem 

otworzył drzwiczki luksusowego „Mercedesa“ . Szeik 
Abdullah Sulejman, minister finansów Arabii Saudyj 
skiej, najzasobniejszego w naftę kraju na świecie, 
szybkim krokiem udał się do zacisznej salki, gdzie 
oczekiwali go już dostojnicy bońskiego rządu i tuzy 
nadreńskiego przemysłu.

Wyjaśnienie 
Urzędu Rady 
Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

4. PYTANIE: Zapłaciłem za wę­
giel przed 15. 11. po 300 zł. za 
1 tonę i nie otrzymałem go do­
tychczas. Po jakiej cenie ma na­
stąpić rozliczenie za ten węgiel, 
który otrzymam po 15.11.53 r.?

ODPOWIEDŹ: Przy rozliczaniu 
należności za węgiel jak i inne 
towary, które uległy od dnia 15. 
11. obniżce, przyjmuje się zasa­
dę, że należy stosować cenę obo 
wiązującą w dniu fakturowania 
towaru. W sprzedaży ■ detalicznej 
stosuje się cenę obowiązującą w 
dniu dostarczenia towaru.

W danym wypadku obywatel 
winien zapłacić za węgiel otrzy­
many po 15. 11. cenę obniżoną 
ważną od 15. 11. 53 r.

U 7  ODRÓŻNIENIU od swego 
’  ’  kolegi, ministra zdrowia 

Abdullaha El-feisaia, który przed 
paru tygodniami wyddł w Ham­
burgu olbrzymie sumy na zakup 
(od razu całymi tuzinami) wy­
twornych zegarków i ekscentrycz­
nych naszyjników dla haremowych 
żon swego władcy — Szeik Sulej­
man przybył tu nie aby dawać, 
ole aby brać. Przynajmniej w 
pierwszej fazie saudyjsko-bońskiej 
„wspólnoty interesów". Bowiem 
w Riad, stolicy naftowej monar­
chii, sytuacja finansowa wcale 
nie jest wesoła.

Wprawdzie w roku 1952 ame­
rykańskie towarzystwo naftowe 
Aramco wpłaciło do skarbca kró­
la ibn Sauda okrągłą sumę 200 
milionów dolarów tytułem prowi­
zji za wyłączną eksploatację pói 
naftowych Arabii Saudyjskiej, ale... 
ole równocześnie amerykańscy 
„doradcy" wojskowi większość 
tej sumy przeznaczyli na budow­
nictwo militarne, na zakup broni 
w USA i na własne — odpowied­
nio wysokie — pensje. A że i sam 
władca oraz jego synowie mają 
niemałe wymagania, więc skarb 
państwa zaczął świecić pustkami.

5. PYTANIE: Oddałem do u- 
szycia ubranie w październiku 
1953 r. wpłacając w spółdzielni 
krawieckiej zaliczkę 50 proc. We­
dług jakiej ceny muszę zapłacić 
za uszycie, jeżeli ubranie odbio­
rę po 15.11.53 r.?

ODPOWIEDŹ: W danym wypad 
ku jak w poprzednim decyduje 
cena obowiązująca w dniu od­
bioru ubrania (dotyczy to rów­
nież odbioru uszytego na miarę 
obuwia oraz reperowanej odzie­
ży i obuwia w zakładach uspo­
łecznionych). Obywatel zapłaci 
więc po 15. 11. nową obniżoną 
cenę, a zaliczka wpłacona bę­
dzie uwzględnioną w pełnej wy­
sokości.

6. PYTANIE: Czy w związku 
z ohnrżką cc:n cukru, zmienia się 
cena za dostarczone buraki cu­
krowe?

ODPOWIEDŹ: Cena za buraki 
cukrowe dostarczone w ramach 
umów kontraktacyjnych nie ulega 
żadnej zmianie — pozostaje i po 
15. 11. 53 r. na dotychczasowym 
poziomie. Natomiast cena cukru 
ptccona przez plantatorów, zgod­
nie z pkt. 2) umowy kontraktacyj 
nej, stanowiącej załącznik do 
uchwały Prezydium Rządu nr 
1217 z dnia 27. 12. 52 r. obniża 
się z 14.60 zł za kg do 12.70 zł 
za kg.

7. PYTANIE: Po jakiej cenie
będą płacili za węgiel dostawcy 
trzody chlewnej?

ODPOWIEDŹ: Dostawcy trzody 
chlewnej, ’ którzy mają prawo do 
nabycia węgip w ramach pomo­
cy hodowlanej — zarówno przy 
wykonywaniu w terminie dostaw 
obowiązkowych, jak i przy dosta­
wach sztuk zakontraktowanych -  
będą ocj 15. 11. płacić za węgiel 
nową cenę według cennika obo­
wiązującego od 15. 11. Również 
za tkaniny nabywane na podsta­
wie umów kontraktacyjnych przez 
dostawców lnu, konopi, wełny, 
trzody chlewnej itd. obowiązują 
przy nabyciu tkanin od 15. 11. 
53 r. nowe ceny.

8. PYTANIE: Czy ulegają zmia­
nie świadczenia lokatorów domów 
posiadających centralne ogrzewa­
nie opalane węglem?

ODPOWIEDŹ: Świadczenia lo­
katorów domów posiadających 
centralne ogrzewanie opalane 
węglem zostaną obniżone w sto­
sunku odpowiednim do zużycia 
węgla zakupionego po nowych 
cenach.

*  R ZĄ D  ce jlo ń sk l, k tń ry  w  dn iu  
29 pa źdz ie rn ika  k r .  pow zią ł uchw a 
łę, zakazującą w yw ieszan ia  fla g i 
b ry ty js k ie j i  w yko n yw a n ia  h ym n u  
b ry ty js k ie g o , w ystosow ał obecnie 
do gu be rna tora  b ry ty js k ie g o  no ­
tę , po w iad am ia jąc go, I*  Jego obec 
ność na  C e jlon ie  jć s t n iepożąda­
na.

Na to tylko czekali bońscy „do­
brodzieje". Już od roku przeszło 
kręci się po krajach Bliskiego 
Wschodu Otto Skorzenny, pełno­
mocnik i zięć hitlerowskiego „cu­
dotwórcy" Hjalmara Schachta i 
stojących za nim finansistów za- 
chodnio-niemieckich. Od dłuższe­
go już czasu prasa amerykańska 
z niepokojem donosi o wzmoże­
niu eksportu Zagłębia Ruhry do 
krajów, które po drugiej wojnie 
światowej stały się — zdawało się 
(w Nowym Jorku) na zawsze wy- 
łąęzną domeną amerykańskiej 
ekspansji finansowej I przemysło­
wej.

W roku 1947 udział Niemiec 
zachodnich w obrocie towarowym 
Iranu wynosił 0,4 procent, a w 
roku ubiegłym wzró?ł do 20 proc. 
Sąsiadująca z Iranęm Turcja im­
portowała w tym okresie 25 pro­
cent z Niemiec zachodnich, pod­
czas gdy jeszcze pięć lat temu 
jedynie 0,7 procent. W Arabii Sau 
dyjskiej zaś Niemcy zachodnie 
zajęły obecnie drugie po Stanach 
Zjednoczonych mięjsce.

MAJWIĘKSZYM ciosem dla a- 
*• '  merykańskich businessmanów 
było jednak oddanie steru rzą­
dów w Arabii synowi dotychcza­
sowego władcy, Saudowi. Pierw­
szym zarządzeniem nowego wład­
cy było ogłoszenie ustawy, na 
mocy której wszystkie dotychcza­
sowe umowy tracą wąiność, o 
ile do 1 listopada 1953 r. nie zo­
staną „na nowo zatwierdzone 
przez szefa rządu, emira Sauda". 
A emir Saud od lat otacza się 
niemieckimi doradcami, którzy są 
tańsi i mniej wymagający od swo­
ich amerykańskich kolegów.

Szeik Sulejman, obuty w zie­
lone trzewiki i czarny kaftan, po­
woli przesuwał w palcach pacior­
ki drewnianego różańca, gdy 
przedstawiciele zachodnio-nie- 
mieckiego przęmysłu roztaczali 
przed jego oczyma wspaniałą 
perspektywę niemiecko-saudyjskie- 
go przymierza. Wprawdzie z pro­
jektowanej pożyczki w wysokości 
100 milionów dolarów pozostało 
jedynie 25 milionów, ale warunki 
oferowane przez nadreńskich
kontrahentów były znacznie do­
godniejsze od dotychczasowych
umów z firmami amerykańskimi. 
W ciągu dziesięciu dni trwały w 
Hamburgu targi. Amerykańscy
wysłannicy starali się po cichu 
„przekonać" saudyjskiego mini­
stra, że lepiej nie rezygnować ze 
starej przyjaźni. Ale w rozgrywce 
ze swym niemieckim wspólnikiem 
businessmani zza oceanu ponie­
śli porażkę. Zawartą w Hambugru 
umowa przewiduje, że cały pra­
wie import stali i Wyrobów żelaz­
nych do Arabii Saudyjskiej przej­
muje zachodnib-niemifeckie towa­
rzystwo „Hansa — Stahl Import" 
w Duesseldorfle, a Olbrzymie ro­
boty wiertnicze, drogowe i na­
wadniające -  firma Juliul Berger 
Tieibau z Wiesbadenu,

25-milionowa pożyczka zagwa­
rantowana Arabii Saudyjskiej
przez boński rząd łącznie z kon­
cernami Zagłębia Ruhry szybko 
zamortyzuje się zachodnio-nie- 
mieckim przemysłowcom. Bońska 
odaliska arabskiego króla, nie 
przestając kokietować Waszyng­
tonu i Wall Street, z którymi zwią­
zana jest węzłami wsDÓlnych inte­
resów, coraz bardziej zagrażać 
jednak zaczyna już nie tylko po­
mniejszym firmom amerykańskim, 
ale i większym monopolom no­
wojorskim „Układ saudyjski" — 
pisze „Business Week"-dowodzi, 
że nie możemy czuć się bezpiecz 
nie nawet na terenie, który 
traktowaliśmy dotychczas jako 
własny. Poza Europą Bonn zaczy­
na stawać się dla nas coraz 
groźniejszym przeciwnikiem". Nie­
wierność zachodnio-niemieckiej 
odaliski zaczyna budzić niezado­
wolenie tych kół imperialistycz- _____  _____
nych w Stanach Zjednoczonych, I czna rozpatrywała projekt re­
dlą których rynki zbytu kurczą się j ZQ]uc.|i 14 państw oraz po- 
w groźny sposób. prawkj do rezolucji. Wicemi-

JÓZEF SOŁTYS.' nister Wyszyński odpowiada-

w Komisji Politycznej ONZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzenie Ogólne zapewniłoby jąc delegatom USA, Ang lii, 
faktyczną redukcję zbrojeń F rancji i  Holandii, wyicaza! 
oraz zakaz broni atomowej i  całkow itą bezpodstawność ich 
wodorowej, co miałoby donio- zastrzeżeń wobec poprawek 
słe znaczenie dla utrzymania radzieckich, 
pokoju i bezpieczeństwa mię- , . . .
d7vnarodoweo-o „D e leg ac ja  rad z ie cka — ośw iad-Cizynaro ov,e0 . . czy ł W yszyńsk i — pro po nu je , by

Dwugodzinnego przemówię- K o m is ja  R ozro je n low a  za ję ła  się 
nia delegata ZSRR wysłucha- spraw ą re d u k c ji zb ro je ń  i zakazu 
l i  delegaci, przedstawiciele » ro n i a tom ow e j, w od orow e j •

, . . .  _ n\'f>h rm iza łn w  nrn m  masetuprasy i  Uczni goście z ogrom 
ną uwagą.

Replika
na przemówienia 
delegatów bloku 
anglo-amerykańskiego

w DALSZYM  ciągu posis 
dzenia Komisja Polity-

Polska popiera 
propozycje ZSRR
Przemówienie wicemin. Naszkowskiego 

w Komisji Politycznej ONZ

W TOKU debaty w Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ nad projektem rezolucji 
14 państw w sprawie rozbrojenia oraz zgłoszo 

nymi do niego poprawkami szef delegacji polskiej, w i­
ceminister Marian Naszkowski wygłosił 13 bm. prze 
mówienie, w którym oświadczył m. In.:

n ych  rod za jów  b ro n i m asowej za 
g ła dy . W y je d n a k , (to  je s t delega 
c i U SA, A n g li i  i  F ra n c ji)  gdy ty l  
ko  s łyszycie słow a ..zakaz b ro n i 
a tom ow e j“  od razu rzucacie się do 
a ta k u : „ to  je s t niedopuszczalne, 
to  je s t n ie  do p rzy ję c ia “ .

D laczego niedopuszczalne? D la­
czego n ie  do p rzy jęc ia ?  Przecież 
ośw iadczacie, że jesteście za tym , 
b y  n ie  b y ło  b ro n i a tom ow e j. D la ­
czegóż w ięc n ie  chcecie, b y  ko ­
m is ja  zaję ła się tą  sprawą? .Test 
to  jeszcze jeden dow ód, ie  n ic  pra 
gn ie  się u re gu lo w an ia  tego zagad­
n ie n ia “ .

Delegat ZSRR etw łerdzif 
następnie, ,że „współpraca" 
którą proponuje delegat USA 
według formuły: —- przyłącz­
cie się dó na-s, przyjm ijcie 
wszystkie nasze warunki, wów 
cza6 będziemy z wami praco­
wali-—nie jest współpracą, lecz 
dyktatem.

„Z a m ia s t tego, b y  szukać po ro­
n ie n ia  w  drodze odpow iedn ich  

•K -w ań — doda ł W yszyńsk i — 
‘■ą nam  no p rostu  no dyktow ać 
« ą w olę . M y  je d n a k  n ie  p rz y j 
- o m y  d y k ta tó w . P rop on u ją  

.¡c.in, byśm y za ję li się ułożeniem  

..s ło w n ików  te chn iczn ych “  „u ja w  
n len iem  I spraw dzen iem “  in fo rm a  
c j i  do tyczących zb ro je ń , m y  zaś 
p ro p o n u je m y , b y  K o m is ja  Rozbro 
je n io w a  zaję ła się sw ym  g łów nym  
zadan iem : re d u kc ją  zb ro je ń  1 za­
kazem  b ro n i m asowej zag łady, nie 
zaś czczym i rozm ow am i i  pustą 
gadaniną na ten te m a t, dążąc fa k  
tyczn ie  do ta k ic h  ty lk o  uchw ał, 
k tó re  p o m og łyb y  w  zdobyw aniu  
in fo rm a c ji w yw ia do w czych.

Agencja ADN 
d e m a s k u j e
oszukańczy
manewr
amerykańskiej 
gadzi nówki
A gencja a d n  opublikowała

następujące oświadczenie:
W ZWIĄZKU .z pismem rządu 

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej do rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, proponującym 
złagodzenie finansowo - gospo­
darczych zobowiązań Niemiec za­
chodnich, -amerykański dziennik 
„Die Neue Zeitung" w artykule 
wstępnym w dniu 10 bm. 
użyła manewru, mającego na 
celu usprawiedliwienie stano­
wiska władz amerykańskich, 
które odmawiają zmniej­
szenia kwot ściąganych z budże­
tu zachodnio-niemieckiego na po 
krycie kosztów okupacji,

Dziennik wysuwa kłamliwe 
twierdzenie, że wydatki Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
związane ze stacjonowaniem 
wojsk radzieckich w Niemczech, 
obliczane są przez władze ra­
dzieckie według cen światowego 
rynku z 1938 r. i wobec tego wy 
noszą nie 1.6 miliarda marek — 
jak to stwierdza protokół radziec­
ko - niemiecki z 22 sierpnia br. 
— lecz co najmniej 3,2 miliarda 
marek.

Agencja A D N  je s t upow ażniona 
t ' i  oświadczenia, że tw ie rd ze n ie  
„D ie  Neue Z e itu n g “  Jest z w y k ły m  
oszustwem i  m a na ce lu  w prow a  
dzenie w  b łą d  o p in ii pu b lic zn e j w 
Niemczech zachodnich . Rząd N ie ­
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tycz ­
n e j w  rzeczyw istości przeznacza 
ze swego budże tu  1,6 m ilia rd a  m a 
ra k  na koszty  o ku p a c ji. Z aku p  to  
w arów  i  inn e ro z ra ch u n k i dokony 
w ątle są przez w o jska  radz ieck ie 
na  podstawie cen obow iązu jących 
na rynku  w ew n ę trznym , k tó re  w  
N iem ieck ie j R epub lice D em okra­
tyczne j są jed na kow e  dla  w szyst­
k ic h  nabyw ców  i  dostawców .

Tak więc wydatki okupacyjne 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej -  stwierdza oświadczenie 
— wynoszą ogółem około 5 proc. 
wpływów budżetu państwowego 
NRD, podczas gdy wydatki oku­
pacyjne Niemiec zachodnich, na­
wet według niepełnych danych, 
wynoszą 9.6 miliarda marek, co 
stanowi 34.5 proc. wszystkich wpły 
wów budżetu Niemiec zachod­
nich.

DYSKUSJA nad trzecim spra­
wozdaniem komisji rozbroje­

niowej potwierdziła raz jeszcze 
fakt, że ONZ nie podjęła dotych­
czas żadnych kroków w dziedzinie 
uregulowania problemu zakazu 
broni atomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady oraz re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, jak­
kolwiek sprawa ta znajduje się 
od szeregu lat na porządku dzien­
nym prac ONZ.

Jaki jednak wniosek należałoby 
wysnuć z tego faktu?

Zdaniem delegacji polskiej, 
jedynym słusznym wnioskiem -  
jeśli Zgromadzenie Ogólne 
pragnie naprawdę zaradzić o- 
becnemu stenowi rzeczy -  jest 
konieczność powzięcia takiej 
decyzji, która by jasno wytycza­
ła cele i zadania komisji roz­
brojeniowej w kierunku opraco­
wania konkretnych kroków w tej 
dziedzinie, a nie jałowych de­
klaracji na temat rozbrojenia. 

\ \ l  ICEMINISTER Naszkowski pod 
dał następnie analizie pro­

jekt rezolucji 14 państw i stwier­
dził, że projekt ten jest dalszą 
próbą zamaskowania ogólnikowy­
mi frazesom' niechęci mocarstw 
zachodnich do uregulowania 
sprawy rozbrojenia, a jednocześ­
nie ma im zapewnić całkowitą 
swobodę w dalszym szaleńczym 
wyścigu zbrojeń i w dalszym za­
ostrzaniu napięcia międzynarodo­
wego.

M Ó W C A  ośw iadczy ł następn ie , 
że p o p ra w k i ZSRR zgłoszone do 
p ro je k tu  re z o lu c ji s tw a rza ją  m o­
ż liw o ść  przekszta łcen ia  te j pap ie r 
ko w e j d e k la ra c ji w  ż y w y  a k t za­
p e w n ia ją cy  skuteczność p ra cy  ko 
m is ji ro z b ro je n io w e j. P o p raw k i 
te  bo w iem  okre ś la ją  podstawowe 
cele pra cy  k o m is ji rozb ro je n io w e j, 
w yra ża ją ce się przede w szystk im  
w  zakazie b ro n i a tom ow e j i  w o­
do row e j oraz in n y c h  rod za jów  bro 
n i m asow e j zag łady, p rz y  je d n o ­
czesnym  zapew n ien iu  śc is łe j kon­
t r o l i  nad w ykon an iem  tego zaka­
zu , ja k  rów nie ż w  is to tn e j re rluk  
c j i  zb ro je ń  i  s ił zb ro jn ych .

D elegac ja  po lska — pow iedz ia ł 
w ic e m in is te r  N aszkow ski — uwa- 
ż% że je d y n ie  p rzy ję c ie  popraw ek 
zgłoszonych przez ZSRR je s t w  
s tanie u ch ro n ić  prace ko m is ji roz 
b ro je n io w e j przed da lszym  im p a ­
sem i  n iepow odzeniam i. D latego 
też de legacja po lska będzie gloso 
w ać za p rzy jęc ie m  ty c h  popraw ek 
i  w zyw a  w szystk ich  szczerze zaln 
te resow anych w  rzeczyw is tym  ure  
go tow an iu  sp raw y rozb ro jen ia , by 
rów nież za n im i g losow a li.

ż  A U S T R IA C K A  Izba P ra cy  opu
b liko w a ia  sprawozdanie o stanie 
bezrobocia A u s tr ii.  W edług ty c h  
danych , lic zb a  bezrobotnych w 
A u s tr ii w  lis topadz ie  b r . je s t o 90 
proc. wyższa n iż  w lis topadzie 
1952 r .

*  W ED ŁU G  os ta tn ich  danych sta
tys tye zn ych  przestępczość w  A n ­
g l i i  p rzekracza obecnie poziom 
r rz e d w  le n n y  o 68 proc. W  okre - 

ty m  uczba zabó js tw  w zrosła 
o 56 proc.

My proponujemy wprowa­
dzenie ścisłej kontro li między« 
narodowej nad p t  I r  ze ga­
nieni uchwały o  zakazie broni 
masowej zagłady...

NA posiedzeniu w dn. 13 
listopada delegacja ZSRR 

zgłosiła dodatkowo do swych 
poprzednich poprawek nową 
poprawką do projektu rezolu­
c ji 14 krajów. W poprawco 
tej proponuje się zastąpieni© 
pierwszego punktu m erytory­
cznej części projektu rezolu­
c ji tekstem o następującym 
brzmieniu:

Zgrom adzenie ogólne,, uzna je  za 
sprzeczne z sum ien iem  i hono rem  
na rod ów  oraz za n ie  da jące się po 
godzić z p rzynależnością do O rga 
n iz a c ji N a rodów  Z jed noczonych 
użycie b ro n i a tom ow e j i  w odoro­
w e j ja k o  b ro n i ag re s ji i  m asowej 
zag łady i  s tw ierdza , że rząd, k tó  
r y  p ie rw szy  zastosuje p rzec iw ko 
ja k ie m u k o lw ie k  k ra jo w i atom ow y, 
w od orow y lu b  in n y  środek m aso­
w e j zag łady, pope łn i zbrodn ię  w o- 
bez lud zkośc i i będzie uw ażany za 
przestępcę wojennego*.

Pomysł
racjonalizato rski
sióstr
Gorzkowskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
n i- u la c ji  do różn ych  przew ijaczek 
i d la tego n ie  m ożna b y ło  dok iad  
n ie  us ta lić , k to  w łaśc iw ie  pono­
si odpow iedzia lność za ew entualne 
b ra k i czy też w ypuszczenie n i­
s k ie j jako śc i w łó kn a  jedw abnego— 
przę dza in icy  czy p rze w ija czk i.

W SZCZECIŃSKICH ZA ­
K ŁA D A C H  W ŁÓ KIEN 

SZTUCZNYCH praca w przę­
dzalni odbywa się na trzy 
zmiany, w manipulacji nato­
miast Jest ty lko  1 zmiana, co 
wystarcza całkowicie na prze­
winięcie wyprodukowanego 
jedwabiu.

S io s try  G o rzkow sk ie , pragnąc o- 
siągnąć Jak na jw yższą jakość pro
d u k c ji,  Jak na jw ię kszą  ilość Ji wa 
b iu  p ierw szego ga tu n ku , w esz ły  w  
porozum ien ie  z dw iem a p rzcw łja cz  
ka m i z w yd z ia łu  m a n ip u la c ji i po 
s ta n o w iły  razem  pracow ać w  zam 
k n ie ty m  c y k lu .

Obecnie jed w ab  w yp ro d u ko w a n y  
na m aszynach. ob s ług iw a nych 
przez s io s try  G orzko w sk ie  i ich  
to w a rzyszy p ra cy  tra f ia  ty lk o  do 
tych  dw óch prze w ijacze k , z k tó ­
ry m i naw larano w spó łprace.

Już w  p ie rw szym  okres ie po za­
s tosow aniu te j in ic ja ty w y  s ios try  
G orzkow skie  i ich towarzysze p ra  
f y  znacznie po dn ieś li jakość produ 
kow anego Jedw abiu. W I  dekadzie 
bm . uzyska li on i 80 proc. ca łe j 
sw ej p ro d u k c ji w  p ie rw szym  ga­
tu n k u , podczas gd y  no rm a w y n o ­
si 65 proc. Jest to  w y n ik  n ie  noto 
w a n y  dotychczas w  Szczecińskich 
Zakładach W łó k ien  Sztucznych.

I ' I I



K O R I E R -  STRONA

U NAS

Program szybkiego wzrósł u stopy życiowej 
mas pracujących w Polsce Ludowej, przedłożo­
ny narodowi przez IX Plenum KC PZPR 
przewiduje wzrost dochodu narodowego w 1955 

o 101 proc. w stosunku do roku 1949 
W wyniku realizacji tego programu poziom 

życiowy ludności miejskiej i  wiejskiej wzrośnie 
w ciągu 2 lat o 15 proc.

PIERWSZY KROK
U C H W A ŁĘ  w spraw ie  częściowej obniżk i 

cen p rzy ją łe m  w raz *  całą rod z in ą  z za­

dow oleniem . O bniżka ta  m ów i o Cym. ł *  
państw o ludow e p rzys tą p iło  do re a liza c ji p ro ­

gram u w y tyczon eg o przez IX  P lenum  P a rtii. 

W łaśnie w  w yngku tego, że zbudow aliśm y 
przem ysł c iężk i m ożem y d z is ia j produkow ać 

w ięce j to w a rów , k tó re  zaspokoją nasze potrze­
b y  — w ię ce j u b ra ń , m a te ria łó w , bu tó w , m a­
szyn ro ln ic zych , a r ty k u łó w  spożyw czych 1 go­
spodarstw a dom ow ego; m ożem y sobie pozw olić 
na tę  obn iżkę  cen, bo na n ią  uczc iw ie  zapraco­
w a liśm y.

Oczyw iście obn iżka  ta  Jest ty lk o  częściowa, 
1 nie o b e jm u je  w szys tk ich  to w a rów , k tó re  k u ­
p u ję , jednakże... n ie  od razu K ra kó w  zbudowano.

P rog ram , Jak i p rzedstaw iła  na rod ow i pa rtia  

m ó w i, że w a lka  o  podn iesienie s topy życ iow e j 
w in n a  toczyć się na  w ie lu  odc inkach i  b rać w 
n ie j ud z ia ł w in ie n  każd y  cz łow iek  p ra cy. P ro ­
gram  Jest nasz 1 m y  go po w in n iśm y  rea lizować 
— sw oją w yda jn ie jszą  pracą, nauką, troską  o 
dobro społeczne i  ob yw a te lską  postawą.

IR EN EU S Z B A N A S !A K  — szyper

U NICH
Podczas gdy sytuacja ludzi 

pracy w USA coraz bardziej 
pogarsza ftp; zyski monopoli 
amerykańskich, przedstawione 
na rysunku w miliardach dola­
rów, nieustannie i szybko wzras 
tają, głównie w wyniku agresyw 
nej wojny imperializmu amery­
kańskiego w Korei i  niepow­
strzymanego wyścigu zbrojeń.

1 9 3 9 1 9 4 9 1953

Wiek człowieka - 45 lat

Tak dalej 
żyć nie można
O D dwudziestu już lat pracuję 

w zakładach samochodo­
wych w Paryżu. W ostatnich la­
tach z trudnością udaje mi się 
wiązać koniec z końcem. Przy 
końcu każdego tygodnia trzeba 
brać na kredyt w sklepie spożyw 
czym u rzeźnika, w piekarni.

Pięćdziesiąt złotych pani Zofii
i cztery i pół miliarda złotych nas wszystkich

CO SIĘ stało? Dlaczego ga- Gubernator Stratton wystąpił 
zety nie piszq prawdy? W z oświadczeniem, że człowiek w

dobie obecnej życie człowieka o- wieku ponad 45 lat nie może li-
groniczone jest do 45 lat. Jeżeli czyć na otrzymanie pracy, nazy-
kobieta przekroczyła 35 rok ży- wa on starszych ludzi „balastem'',
da, to znaleźć jej pracę bardzo
trudno, a w wieku 50 lat uważa Jestem zwykłym milczącym n 
się nawet za coś potwornego szkańcem Arkansas. Płaca
prosić gdziekolwiek o pracę. sza waha się w granicach od 

W jaki sposób, zdaniem rzq- 50 do 70 centów za godzinę. Je-
du, starsi ludzie winni przeżyć żeli zarabiacie dolara na godzi-
resztę swych dni i utrzymać ro- nę, jesteście nader zręcznym czło nictwa i wyposażenie naszego
dzinę nie mając stałego docho- wiekiem. Idę z domu za zarób- przemysłu. Idą one na wojnę w
du? Muszą jeść, muszą mieć kiem, aby mieć środki na życie. Wietnamie ' na wyścig zbrojeń, 
mieszkanie. Prosić o zasiłek -  Pracuję miesiąc tu, miesiąc tam, Tymczasem zaś zyski kapitalU
to taka mitręga, a zresztą 95 cały czas bez rodziny. Gdybym stów w przemyśle samochodowym
proc. próśb jest odrzucanych, nie opuszczał rodziny, by szukać w ciągu pięciu lat od ro*
Kraść zaś jedzenie -  to przestęp- zarobku, wszyscy pomarlibyśmy z ku 1947 ęj0 1951 wzrosły prawie

Poza tym przecież są jeszcze po 
datki. Kto je płaci? My! Nie ma­
my możności ukrycia czegokol­
wiek zaś przed poborcą podatków, 
wielcy kapitaliści ukrywają swe 
dochody.

Podatki te ściąga się nie na 
budowę mieszkań, szkół i szpitali, 
nie na mechanizację naszego roi

stwo. Człowiek słabnie, a nawet głodu", 
umiera, nie ma bowiem pieniędzy M. P.
ani lekarza. (»Daily Worker")

\ \ f  CZORAJ w szczecińskim 
v * Pedecie, idąc „tropami“ 

’¡cyników częściowej obniżki cen, 
natrafiliśmy na ślad, który ilu ­
struje fakt, że dzięki obniżce 
cen, ludność naszego kraju 

’ oszczędzi w skali rocznej około 
4,5 miliarda złotych...

Dwie panie z Pogodna, żony 
urzędników, przyszły do PD t 
na zwiady: chciały stwierdzić, 
co się zmieniło pó obniżce, tym 
bardziej, że jedna miała do dy­
spozycji —  poza funduszem na 

. wyżywienie i wydatki domowe 

. - r  600 zł. na kupno ubrania dla

siebie i synka. Dowiedzieliśmy kę cen (średnio 10 procent na 
się tego z rozmowy, której byłiś odzież) wyliczyła sobie, że ku­
my świadkami, przebierając 
płaszczach damskich.

Pani Zofia upodobała sobie 
jesionkę za 412,50 zł. i ubran­
ko dla syna za 196,00 złotych. 
To było przed zmianą cen. Wy­
liczyła, że do sześćsetki na wy­
datki specjalne dołożyć musi z 
kasy domowej osiem złotych i 
pięćdziesiąt groszy — i była go 
towa to uczynić.

Wczoraj rachunek już wyglą­
dał inaczej. Licząc z ołówkiem 
w ręku — uwzględniając obniż-

Od 15 do 667000 tomów

pując to co zamierzała, oszczę­
dzi 25,60 zł. z sześciuset, który­
mi dysponuje.

— Stary gubi drobniaki po 
kieszeniach — stwierdziła wo­
bec znajomej — za oszczędnoś­
ci z obniżki cen kupię mu skó­
rzany pugilares za 24,50 i jesz- 
oze mi zostanie...

Pani Zofia może więc po 
obniżce cen bez obciążenia za­
planowanych sum kupić mężowi 
pugilares, którego by inaczej 
nie kupiła. Inne matki kupią 
dzieciom jeszcze parę skarpetek 
lub coś podobnego. Domowy 
budżet się zwiększa również 
przez częściową obniżkę artyku­
łów spożywczych. Przybyło pie-

t l j  C jĄG U 9 lat powstało nasze dały w ciągu tych la ł niędzy w kieszeniach. 
"  na Pomorzu Szczecin- in o  nremier «nMeżfMfliar rów 

. »kim ' 65Q szkół podstawo- 
wych, w których uczy się o liczba przedstawień w mia- 
koło 7Q 'tysięcy dzieci. 24 6tach powiatowych, gminach i  £  
szkoły dla, dorosłych dały Już gromadach przekroczyła 700.
7 tysięcy 'absolwentów. Do •
szkół zawodowych uczęszcza Rozwinął się
8 tys ję cy -młodzieży. W li- ruch, świetlicowy, na-wsi. Me
ceach pedagogicznych kształ- ............
c i się 2 tysiące kandydatów świetlic gminnych i około 
na nauczycieli. 350 gromadzkich. Zorganizo-

. „  wano w nich około 800 zespo dzi« razem
K|edy obe jm owaliśm y Szcze }ów artystycznych. (J)

cin, zastaliśmy tu w bibliote­
ce m iejskiej ty lko  15 pol­
skich książek. Dziś księgo­
zbiór polski obejmuje 667 ty­
sięcy tomów, zgromadzonych 
w bibliotekach wojewódzkiej 
i. miejskiej, w 12 bibliotekach 
powiatowych. 103 gminnych 
i 762 punktach bibliotecz­
nych.

Do końca 1954 r. rfldiofo- 
nizacja obejmie 73 proc. na 
szych miast, 68 proc. gro­
mad. 78 proc. PGR.
, Mamy w województwie 105 
stałych kin, w których prze­
ciętna frekwencja miesięczna 
wynos; -330 tys. osób, w tym 
100 '■ 'iecy na wsi. Teatry

100 premier, wyjeżdżając rów Pięćdziesiąt parę złotych pani 
nież poza Szczecin,_ przy czym Z o f ii ,  zaoszczędzonych przy kup 

nie płaszcza dla siebie i ubran- 
dla syna, stanowi właśnie 

część owych czterech I pół mi- 
poważnie barda złotych rocznie, które

__ _ ____ wsi  jyja. obniżka cen wkłada nam wszy-
my lu ż  ponad 60 'wzorcowych • « * »  dodatkowo'do kieszeni.
• • p ani Zofia wie, że towar jest. [

Wybrała już, lecz kupić p rzyj-$ 
mężem.

K M. t

25-krotnie. W tym samym okre­
sie ceny uległy kilkakrotnie pod­
wyżce. W rezultacie realne pła­
ce stale sie obniżają.

Gospodarka »nasza zbliża się 
do katastrofy, my zaś wpadamy 
w coraz większą nędzę.

LUCIEN HABRETE 
francuski robotnik -  metalowiec 

Francja

żyje
ralseisiik 

angielski?
W IE  suche c y f r y  — 70 t 55 —
m ów ią  w ie le  o  ży c iu  an g ie l­

skiego ro b o tn ika . P ie rw sza — to 
pro cen t w zrostu  cen w  ciągu ostać 
n ich  k i lk u  la t, d rp g a  — pro cen t 
po d w yżk i płac. JaJc w ida ć  p ie rw ­
sza gw a łto w n ie  prześciga drugą. 
Ceny zaczęły w zrastać od 1847 ro ­
ku , gd y  rząd  naszego k ra ju  p rzy  
s tą p ił do „p la n u  M arsha lla “ .

Od 1947 ro ku  w a ru n k i życ ia  na-

. . . .  WV‘\ IK U  stałego wzrostu tempa zbroje,t, ,m które rząd w » S S » * S ! ? t W !
CJbA preliminuje <4 proc. budżetu, stale pogarszają się warunki łó w  spożyw czych, odzieży, podno 
Życia ludności. si się op ła ta  za energ ię e le k try c z

Sumy, przeznaczone przez rząd USA, na budownictwo miesz- ?« “ pM 1 Stoaki lokomocjl, nile,, 
kaniowe i urządzenia socjalne są tak znikome, że duża część 
ludności skazana jest na bezdomność lub mieszkanie w po­
mieszczeniach, urągających podstawowym zasadom higieny.

Na zdjęciach: Oto w jakich warunkach żyją dzieci bezrobot­
nych w USA. (GAF)

I '  A K  się 
dniach,

CZYTAJĄC AMERYKAŃSK PRASĘ...
złożyło, że w  Warto przytoczyć te fak ty  i  gospodarki wiejskiej. Szczególnie 

kiedy w  naszym porównać je  z nasza rzeczy»!- V , a
k ra ju  zostały opublikowane te stoscią. u s a  poszedł drogą zredukowania
zy przedzjazdowe. w  k ilk u  a- Tezy „O zadaniach ro ln ic- rozmiarów powierzchni zasiewów 
merykańskich dziennikach ł  twa w latach 1954 — 1955“ wy Pszenicy na 19-?4 rok- w  1?54. roku 
wydawnictwach ukazały sie suwają zadanie zwiększenia 
charakterystyczne notatki. Do- produkcji rolniczej w  Polsce 
tyczą one sytuacji w  amerykan w ciągu 2 la t o około 10 proc., 
skim roln ictw ie, a w  szczegół- a w szczególności zwiększenia 
ności, ja k  pisze John Davies w  produkcji zbóż o 600 tys. ton,
„Journa l of Commerce“ , faktu, ziemniaków o co najm niej 5—7 

amerykańscy „farmerzy proc., pogłowia bydła o 7—10

zasiana zostanie pow ierzchn i;
26 proc. m nie jsza n iż  w b r. Piano 
wane są przym usow e k ro k i w  kie 
ru n k u  zm nie jszenia up raw y  ba­
w e łny.

EALNE dochody pienięż

przeżywają kryzys“ .

W ciągu 9 lat naszej niepodległości państwo ludowe 
oddało do użytku ludziom pracy 1,200.000 izb mieszkalnych. Te­
zy przedzjazdowe przewidują przyśpieszenie budownictwa miesz 
kawowego, tak, aby osiągnąć w 1955 roku 162 tys. izb rocznie.

proc. i  trzody chlewnej o 10 - 
15 proc.

’V  sw ej książce „W ie lk ie  monopo 
le  groźbą d e m o k ra c ji“  jeden z by­
ły c h  d y re k to ró w  spó łk i „G en e­
ra l E le c tric “  T . K . Quineen pisze: 
...Jeżeli masę z iem n ia ków  i  n ie z il 
czci”  ilość trzo d y  ch le w ne j trze ­
ba niszczyć w  im ię  po d trzym an ia  
cen ry n k o w y c h , podczas gd y  na­
ród po trzeb u je  w arzyw  i p ro d u k ­
tó w  ho d o w li, to  są to  w ykra cza ją  
ce poza ra m y  ludzk iego pojęcia 
sztuczne ś ro d k i, k tó re  w yg lą da ją  
na po tęp ien ie  is tn ie jącego syste-

Tezy przewidują wydatne 
zwiększenie nakładów na roz­
wój polskiego roln ictwa, które 
w  1955 r. będą o 45 proc. więk 
sze niż w  roku obecnym. 
Wzmożona pomoc dla ro ln ic­
twa, to więcej maszyn, narzędzi 
rolniczych, nawozów sztucz­
nych. środków ochrony roślin, 
materiałów budowlanych i  in

W w y n ik u  zm nie jszenia się 
chłonności r y n k u  zagranicznego 1 
w ew nętrznego, da je  się zaobserwo 
w ać w  U S A  szybk i w zro s t n iezre  
u izo w an yeh  zapasów produktów

i  naturalne na głowę 
ludności Wiejskiej W  Polsce liczba fa rm e ró w  z8."»'tuj< 
Ludowej są w 1953 roku 
równaniu z rokiem 1938

państwo robi wszystko, aby 
podnieść produkcje rolna i  do­
chód pracującego chłopS, u 
nich gospodarka rolna coraz 
głębiej pogrąża sie w  sprzecz­
nościach. a farmerzy wpadają 
w ruinę.

W  broszurze pt. „K ry z y s  ro ln ic ­
tw a  p rzy  Eisenhow erze“  red ak to r 
b iu le ty n u  „F ac ts  fo r  Farm ers“  
Coo pisze, że w  zw iązku % pogar­
szającą się sy tu ac ją  coraz większa 

dlacze­
go rząd zam iast w y d a tk ó ’ 
praw iasiie  p o l i ty k i „z im n e j w o j­
n y “  n ie  re a lizu je  p ro gram u budów  

p ro c . w y ż s z e , a w  p o r ó w n a n iu  n ic tw a  pokojow ego? Dlaczego nie
z 1949 rokiem o 20 proc. wyż- buduje sie domów, szkół i szpita- 
“ ?■ Wieś.spożywa dziś o wiele ¡ i * . ' ; , "  „ u f
więcej niz kiedykolw iek a rty - ogólnonarodowego programu 
kułów konsumpcyjnych. Pod­
niósł się wysoko poziom ku ltu  
ra lny ludności wiejskiej. Na

zapobieżenia pow o­
dziom  i u trzym a n ia  żyzności gle­
by? D laczego n ie  po dz ie lić  żyw no­
ści w śród p o trzeb u ją cych  je j,  za-

wsi uruchomiono tysiące no- miast koncentrować ją 
wych szkół k in  stałych, izb po 
rodowych, bibliotek, świetlic 
itp.

B iu le ty n  „N a tio n a l Gradge Man 
s !y“  p isa ł w jed n ym  z nu m erów :
..Żd< ość nabyw cza fa rm eró w  
je s t obecnie najniższa od 1941 ro ­
k u , a udz ia ł dochodu fa rm ersk ie  
go w og ó ln ym  dochodzie narodo­
w ym  k ra ju  jes t na jn iższy  w ostat 
n ich  25 la ta ch “ .

In n  i gazeta „P oste  D ispatch“  o- 
pu b łiko w a ła  a r ty k u ł Josepha Hen 
Inna p t. ..C eny a r ty k u łó w  snożyw 
czych w zrasta ją , a fa rm e r zarabia 
mnie,:“ , w k tó ry m  pisze, że m im o 
zw yżk i cen a r ty k u łó w  r o '" v c i i.  do 
chód ’ m e r ó w  są m nie jsze n iż  w  
la ta ch  1947—49, a w ie lu  d robnych 
fa rm eró w  sto i na sk ra ju  ru in y .

Takie są lin ie  rozwoju ro l-
nictwa w  Polsce i  USA. U  nas się pogarsza.

naeh b v  następn ie zniszczyć?
V | Y  W IEM Y dlaczego. U- 

strój socjalistyczny wysu 
wa na czoło wszelkich proble­
mów i zadań społecznych prze 
de wszystkim troskę ó  człowie 
ka i  jego potrzeby materialne 
i duchowe. U stró j kap ita li­
styczny zaś ma jedynie na ce- 
l i f  przyniesienie ja k  najw ięk­
szych zysków garstce monopo 
listów, zysków osiąganych 
kosztem cierpień, n^dzy i bez­
litosnego wyzysku mas pracu­
jących.

I  to decyduje o tym . że u 
nas stopa życiowa ludzi pracy 
stale wzrasta, u nich zaś stale

kan ie . N a jb a rd z ie j d o tk liw ie  od 
czuw ają to  be zrob otn i, em eryc i, 
lud z ie  pos iadający lic zn ą  rodz inę . 
Już obecnie . 5,5 m ilio n a  A n g li­
kó w  n ie  je s t w  s tanie w y k u p ić  w  
p e łn i sw ych p rzyd z ia łó w  k a r tk o ­
w ych .

Rząd n ie  ob iecu je  nam  u lg i t w  
przyszłości. W yśc ig zb ro je ń  trw a -  
nadal. P row a dz i on na ród  an g ie l­
sk i do jeszcze w iększe j ru in y .

Ted D IC KEN S 
A n g lia  doker

Jack Ł ID E N  
doker

GŁODOWE płace górników 
sycylijskich w kopalniach siarki 
nie wystarczają na zaspokojenie 
najelementarniejszych. potrzeb. 
Górnicy mieszkają w pomieszczę 
niach, gdzie nigdy nie dochodzi 
słońce.

Uq zdjęciu: Jedno z wielu

i



J g  S TR O N A - K U R I E R

'  Podczas p o by tu  
w  pow iec ie  częstochowskim  
dow iedz ia łam  się od  ta m te j 
szych m ieszkańców  o is tn ie  
n lu  zw ie rzą t zw an ych p ie ­
skam i z ie m n ym i a lbo Tecz­
kam i.

O pow iadano m l, źe są po 
dobne do m a łych  p iesków , 
a  n a  w id o k  cz łow ieka szcze 
ką ją . Jeże li złapać m łodego, 
to  osw a ja  się ła tw o , n ie  
uc ie ka  i  chę tn ie  się b a w i z 
dąiećm i.

Podobno p ie sk i ziemne 
kop ią  w  p o lu  n o ry  i  u rzą ­
dzają w  n ic h  spichlerze. 
Proszę o odpow iedź co to 
za zw ierzęta . (W . S. — Ł o ­
bez).

SĄ TO spo tykane gdzie­
n iegdzie w  Polsce cho m ik i. 
N azwę „p ie s k i z iem ne“  s ły  
szeliśm y przed w o jn ą  w  o- 
k o lic y  L u b lin a .

N iespodzianką w  liś c ie  
C zy te ln iczk i je s t d la  nas 
w iadom ość o ła tw y m  oswa­
ja n iu  ty c h  s tw orzeń. B y lib y  
śm y w dzięczn i za b liższe 
szczegóły.

C ho m ik  je s t to  g ryzo ń  po 
do bn y do dużej m orsk ie j 
Ś w ink i (n ie  do pieska). K o­
p ie  na  po lach n o ry , w  k tó ­
ry c h  grom adzi zapasy z i­
m ow e. Z da rza ły  się w ypad 
k i,  że w  je d n ym  ta k im  
schow ku zna jdow ano pó ł 
ko rca  pszenicy lu b  w y łu ­
skanego z k łosów  ży ta , jęcz 
m ie n ia  lu b  pszenicy najeżę 
śc ie j razem  pom ieszanych.

Z  ty c h  w zględów  ch o m ik i 
przez ro ln ik ó w  n ie chę tn ie  
są w idz iane.

O sobliwością anatom iczną 
ty c h  zw ierzą t je s t pa ra  to re  
bek p o liczkow ych . C hom ik 
na pe łn ia  to re b k i z ia rnem , 
b y  późn ie j w ytrząsnąć ich  
zaw artość do sw ej n o ry . W 
te n  sposób znosi zapasy na 
zim ę. Bez to re be k  n ie  zdą­
ż y łb y  ic h  przenieść.

MIEJSCE TOWARU
JEST NA PÓŁKACH SKLEPOWYCH

- nie w zakamarkach 
magazynów hurtu i detalu

k ie m  m iesiąca, w  k tó ry m  m a być 
w yko n a n y . W prow adzić na leży 
p ię c iod n iow ą analizę w ykon an ia  
pląnów .

N ależy n iezw łoczn ie  u tw o rzyć  
w ięce j sk lepów  jednobranżow vch 
w ed ług  zaleceń CKS, w prow a t’ a-

GMiNNE Spółdzielnie w woj. szczecińskim w większości wy- I ac do n ic h  i  do sk lepów  w ie lo - 
wiqzujq się w pełni z zadań i obowiqzków zarówno w zaopa- hran,nwT r 

trzeniu jak i w skupie.

ALE jest jeszcze sporo takich ^  ZBYT częste zmiany perso- 
jak w Bierzwniku (pow. choszczeń “  nalne wśród członków Zarzą- 
ski), w Cedyni (pow. Dębno), w du i wśród pozostałych pracov;ni-
Smerdnicy (pow. gryfiński), wWo- ków. 
linie i Stepnicy (pow. kamieński), 
w Strzelewie (pow. nowogardzki), PRZYKŁADY
w Zajezierzu (pow. łobeski), w NIEZARADNOŚCI
Warnicy (pow. pyrzycki), w Sucha­
niu (pow. stargardzki) i inne, Ą  OTO kilka przykładów obra-
które zadań swych nie wykonujq. * *  żujących słabq pracę GS-ów:
Mimo wielokrotnej i bardzo wy- GS Płoty w pow. łobeskim —
datnej pomocy partii, władz ad- spółdzielnia III kat. od dnia prze- zaham ow ać p łynność k a d r  w śród 
migracyjnych 1 spółdzielczy!* ceny .towarów nie o trzym ała  z hu r S ow cT p ™ “ ' d ó ttr
nie potrafiły te GS-y dotąd na- towm PZG5 ani jednej sztuki prze p ra cow n ikó w  i  op iekę nad n im i.
giąć swego aparatu do włości- cenionej odzieży. W dużym skle- W prow adzić większą dyscyplinę
wej pracy, wysunąć wniosków z pie włók. - skórz, b ra k  w ybo ru  w
dotychczasowych błędów, przeła- dziewiarstwie, bawełnie, odzieży
mać trudności lokalnych i zmienić i obuwiu. Zamówienie złożone 17 zwiększyć, usprawnić i podnieść 
styl pracy. Spółdzielnie te nie wy- października dotąd nie zostało fachowy i ideologiczny instruktaż

. . .  i ___I______"7 ______C ... DdtnC-.fih UJ7nC ■* u,

branżo w ych  ja k  na jw ię kszy  asorty 
m en t to w a row a . T rzeba po w ięk ­
szyć ilość p u n k tó w  sprzedaży po­
m ocn iczych zam ien ia jąc n ic ren to w  
ne sk lep y  na  ta k ie  w łaśn ie  p u n k ­
ty .

Bezw zględnie trzeb a sk róc ić  prze 
p ły w  to w a rów  przeznaczonych d la  
sk lepów  z h u r tu  PZGS 1 z maga 
zynu rozdzie lczego gm in n ych  spół­
dz ie ln i.

Stosować ja k  na jczęście j bezpo­
średni dow óz to w a rów  z h u rto w n i 
PZGS do sk lepów  GS z po m in ię ­
ciem  m agazynu rozdzielczego.

siedzi za biurkiem i dziwi się, ie
nie wykonuje planów i że członko- stosować jak najszersze wspól- 
wie zarządu nie otrzymują premii, zawodnictwo indywidualna i  ze- 
W GS w Bierzwniku (pow. chosz- spałowe wśród pracowników zao- 
czeński) do listopada nie spo- patrzenia, stale kontrolować prze- 
rządzono planów na listopad na bieg realizacji podejmowanych zo- 
poszczególne sklepy, bo plan za- bowiązań, nie od czasu do czasu, 
wieruszył się gdzieś w biurku lecz traktować kontrolę Jako czyn 
wiceprezesa. ność stalą.

W magazynie rozdzielczym GS
Można by przytoczyć jeszcze 

wiele wniosków, które powinny 
być wzięte pod uwagę przez 
GS-y przy zmianie ich stylu pra

& yQ M A I2á m ^ B n
Nieuzasadniona pretensja

D ZIAŁ Listów i  Interwencji 
naszej Redakcji otrzymał 

następującej treści list:
■ — Chciałabym usłyszeć od 
Ciebie, czy wolno jest listonoszo 
wi zostawiać listy w zamknię­

ciach w zaopatrzeniu wsi.
Jakie są tego najczęstsze przy­

czyny?

BRAK większego zaintereso- 
wania i poczucia odpowie­

dzialności u resortowych człon­
ków Zarządu GS.

NIEWŁAŚCIWE plany dla po-
^  szczególnych sklepów. od trzech" tygodni czeka na wyce-

•  N1ER0ZBRAN20WIENIE skle- n« kilkadziesiąt par butów skórze- 
paw i złe ich rozmieszczenie, "yeh i kilkaset por butów gumo-

wych, bo faktura z PZGS Chosz- . . .
ZBYT dług« przepływ towarow czno jest niewyraźnie napisana i cy ^  jednak wszystkie muszą spro- 

w  z hurtowni PZGS do magazy- magazynier nie może jej odczy- wadzać się do tego: przeanalizo- 
nu rozdzielczego GS i z maga- ta^  a boi się popełnić pomyłkę. wać dotychczasową pracę i wyniki 
zynu do sklepów. poszczególnych GS, zwołać nara-

W sklepach gromadzkich GS dę pracowników zaopatrzenia 
Wolin wiszą po dwa ubrania i znaleźć środki umożliwiające wy- 
jednej parze butów, sklepy pla- konanie planów, 
nów nie wykonują, bo Zarząd GS
nie może zdecydować sin no u- .Nosze plany gospodarcze to 
tworzenie branżowych sklepów i obowiązek wobec państwa. Nie­
właściwe ich zaopatrzenie. wykonanie planu -  to wykroczenie

przeciwko ustawie. Plany gospo- 
Zmiany sklepowych sq tak czę- darcze GS-ów mogą być nie tyl- 

ste, że niesposób wymienić spół- ko wykonane, ale poważnie prze- 
dzielni, w których nieraz w ciągu kraczane; należy tylko wystawić 
miesiąca nie odbywałyby Się po towary na półki sklepowe a nie 
dwa remanenty zdawczo-odbior- przetrzymywać ich w magazynach 

Nic dziwnego jeśli członko- 1 zakamarkach sklepowych lub 
du GS, PZGS, a nawet hurtowni PZGS.

W m.

[ f O B A P Y ^ P B A W N E

M A R IĄ  B O C H EŃ S KA. — P re ­
te ns je  pa n i o w y p ła tę  na leżności 
ra  przepracow ane godz iny na d licz  
bow e są słuszne l  na leży dochodzić 
Ic h  na  drodze sądow ej. Słuszne 
Jest je d n a k  1 s ta no w isko  m h d  w  
spraw ie  po trące n ia  do da tku  iu n k -  
cyjnegn. Bezsporn ie na leży się pa­
n i  należność za przepracow ane 
godz iny nadliczbow e przewyższa ją 
će do da tek fu n k c y jn y . (2055)

JA P W IG A  B E T K IW . — U m ow a 
w  spraw ie  zaliczenia kosztów  re­
m o n tu  na poczet czynszu, zaw arta 
została m iędzy osobą zainteresowa 
ną a M Z B M  1 bez zgody te j in s ty  
tu c j i  n ie  może nastąpić przeniesie 
n ie  p ra w  na inn ą osobę. Należy 
r iz e to  zw ró c ić  sie do M Z B M  z ;d  
ro w ie d n ią  p ropozyc ją  zm ia ny  u ży t 
k o w n lka  i  prze lan ia  na inn ą oso­
bę zw o ln ie n ia  z czynszu. (2056)

A L F R E D  W ILC Z K IE W 1 C Z. — 
Ja ko  p ra co w n ik  M uzeum  podlega ł 
pan przepisom  ustaw y o państwo 
w e j s łużb ie c y w iln e j, w  m yś l k tó ­
r e j p ra co w n ik  dop ie ro  po ro k u  
p ra cy  uzysku je  pra w o  do so-dnio 
w ego u r lo p u  w ypoczynkow ego. 
T a k  w ięc na w e t p ra y jm u ją e  da­
tę  rozpoczęcia p ra cy  od dn ia  1 l ip  
ca 1951 r . za ok re s  2 la t  na leża ł 
się panu u r lo p  w  w ym ia rze  2 ra ­
zy  po 30 dn i. (2182)

M A R IA N  S W IĘ C lf fs k l.  — O- 
k res  15-dnlowej p rze rw y  w  pracy 
m a zastosowanie p rzy  p rzyznaw a­
n iu  zas iłku  rodzinnego ty lk o  w te ­
dy , je że li p ra co w n ik  został zw o l­
niony z p ra cy  A pow odu lik w ld a  
c j l  lu b  ręp rgan teaęji zak ładu pra - 
ey bądź zm nie jszen ia  etatów . Tak 
w ię c  w  pańskim  w yp a d ku  przepis 
tą n  nie m a zastosowania. (2io ń

R E G IN A  B IA Ł K O W S K A . — ‘De­
pu ta t w ęg low y  o t rz y m u je  pracow ­
n ik  je d y n ie  d la  cz łonków  rod z in y, 
pozosta jących ną jego u trzym a ­
n iu . Jeże li do c h w ili obecnej zw ią 
zek wasz n ie  został p ra w n ie  zsw ar 
ty ,  n ie  m ą ty m  sam ym  podstaw 
do św iadczeń na pani rzecz ze 
S trony zakładu pracy. (2158)

L U D W IK  M A R C Z A K . — ję ż e li 
p e łn i pan fu n k c ję  k ie ro w n ika  
p u n k tu  p rzys ług u je  panu, ja k o  pra 
c e w n iko w i um ysłow em u u r lo p  w y  
poczynko \yy w  w ym ia rze  3Q d n i W 
ro ku . W ynagrodzen ie d la  ucznlą 
op łaca zakład pracy, zalężnie od 
um o w y. M is trz , pod k tó rego op le 
ką  uczeń p ra cu je , m oże o trzym y  
w ąć doda tkow e w ynagrodzen ie  za 
kszta łcenie . (2099)

gę, że nie powinien listu zosta­
wiać w furtce odpowiedział „ ja 
myślałem, że pitni wyszła po
zakupyO dpow iedzia łam na te 
wykręty listonosza, że jak idę 
do sklepu to furtk i nie zamy­
kam. Listonosz ten nie spełnia 
należycie swego obowiązku.

Henryka Szor 
Nie możemy zgodzić się ze 

stanowiskiem naszej czytelnicz­
ki, która dopatruje się w spra­
wie prostej czegoś „wykrętne­
go". Listonosz wykazał bardzo 
dużo dobrej woli i chciał, aby 
list dotarł do właściwych rąk. 
2e list zginął to ni« zla wola 
listonosza a kogoś nieuczciwe­
go. Trzeba doręczycielowi umoż­
liwiać dogodne i bezpieczne zo­
stawianie listów. Nie doszukuj­
my się więc złej woli uczciwego 
pracownika tam gdzie jej nie

OdpaiSy -  to nie „odpadki“
SŁOWO „odpady", spotykane Natomiast zwykły śmiertelnik 

ostatnio często w naszej pra- nie obznajmiony z terminologią 
ie, wywołuje pewne nieporozu- fachowców gospodarczych, słowa 

mienia. „odpady" -  rozumie zupełnie Ina-!
Zgodnie z tezami ostatniego IX cżfej, identyfikując je z tym, co 

Plenum KC PZPR niektóre fabryki w życiu codziennym przywykł na» 
ciężkiego przemysłu mają przejść zywać „odpadkami". Wydaje mu 
na uboczną produkcję artykułów się więc, że chodzi tu o jakieś 
masowego użytku. Surowce, które skrawki, a materiał, który właścU 
częściowo mają być użyte do tych wie dawniej był wyrzucany, a któ« 
celów, w języku fachowców no- ry teraz będzie użytkowany — to
szą nazwę „odpadów".

Stanisławie Becker
i  Genowefie Dukszt

cze. 
wie Zarządu <
WZGS zmieniają się I po 3 razy 
w ciągu roku.

NASUWAJĄ SIĘ 
WNIOSKI

I AKIE nasuwają się wnioski, 
pozwalające -  jeśli nie w ca­

łości to w znacznym stopniu -  
poprawić pracę GS-ów, a tym sa­
mym usprawnić zaopatrzenie, za­
spokoić potrzeby mieszkańców 
wsi na artykuły przemysłowe prze 
znaczone przez państwo dla wsi?

WZGS-y niedostatecznie Instru­
ują i opiekują się pracą PZGS-ów, 
GS-ów i sklepów wiejskich o czym 
świadczą właśnie wymienione po^ 
wyżej niedociągnięcia. Zbyt późne 
WZGS-y reagują na niedociąg 
nięcia aparatu handlowego w te- 
renia

C z łonkow ie  Zarządów  GS I 
PZGS muszą poczuwać się w  pe ł­
n i do odpow iedzia lności zą swą 
p ra c -, podporządkować się InstruU  
c jom  1 d y re k ty w o m  w ład z  nad­
rzędnych . w ym agać tego od s\.u - 
go apara tu  w stosunku do siebie. 
P lan p o w in ien  być op racow any nu 
od p ra w ie  ze sk lep ow ym i 1 dostar­
czany sk lep ow i po do k ład ne j aną- 
l ls le  na p ięć dn i przed pocr 
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N i e o d z o w n a  p o m o c  
d la  p u b lic y s tó w , d z ia łaczy  p o lity c z n y c h  i  

społecznych, k ie ro w n ik ó w  in s ty tu c j i  
i  p rze ds ię b io rs tw , p la có w e k  k u ltu ra ln y c h

D O K U M E N T A C J A  P R A S O W A
uka zu je  się raz na tyd z ie ń , zaw iera sk ró t 
w iadom ości z prasy k ra jo w e j i zagraniczne) 

i uw zg lędnien iem  radz ieck ie j.

d o k u m e n t a c j a  p r a s o w a
stanow i podręczne a rch iw u m  bieżących w y - 

jj da rżeń po litycznych , gospodarczych, spo­
łecznych, ku ltu ra ln ych

D O KU M EN TAC JA PRASOW A jfe .
pow inna znaleźć się w każdej ¡i ,
pu b liczn e j 1 p ryw a tn e j biblio- '::ijp ' 

tece.

P renum eratę ną ro k  1954 (z ł 158 kw arta ln ie ) orąz zgło-. 
"żenią ną op raw ne tom y ?a to k  1952 (z ł 350) I za rok  195» 
(zł 600) p rz y jm u je  A d m in is tra c ja  D okum entac ji Prasowej 

Warszawie, u l. EntU li P la te r 1»,

1 -» w ysy łane są bezpłatne num ery okąz«w«.

*  X% b in . załoga fa b ry k i m aczyn 
ż n lw n v c h  in i.  M arcelego N o w o tk i 
w  P ło cku  z dum ą i radością prze­
kaza ła ro ln ic tw u  10-tysięcaną w y ­
p ro dukow aną w  fa b ryce  żn iw ia rkę  
„P rzod ow n ica “  po lsk ie j k o n s tru k ­
c ji.
*  12 bm . 4 dalsze p o w ia ty  zam el­
do w a ły  o przekroczen iu  90 proc. te  
goracznego p la nu  obow iązkow ych 
dostaw  zboża. Są to  p o w ia ty : N y ­
sa w  w o j. op o lsk im , G ry fin o  w 
szczecińskim , M aków  M azow ieck i 
w  w o j. w arszaw skim  1 W ie luń  w  
w o j. łód zk im .

W ykłady
powszednie TWP
umożliwiły
studia medyczne
T I/ Z A K Ł A D Z IE  b io lo g ii spo tyka  
”  m y  d w ie  s tu d e n tk i p ie rw sze­
go ro k u  P o m o rsk ie j A ka de m ii 
M ed yczne j: S tan is ław ę B e cker
i  G enowefę D ukszt, ab so lw e n tk i 
zeszło rocznych w yk ła d ó w  pow ­
szechnych, zorgan izow anych
przez TW P . O b ie w spom ina ją  te  
w y k ła d y  z n a jw ię kszym  uzna­
niem , s tw ie rdza jąc  że ukończenie 
k u rsu  b y ło  d la  n ic h  w ie lk ą  porno 
cą w  p rzyg o to w an iu  sie do egza­
m in u  w stępnego do PA M .

— W  ro k u  1952 ukończy łam  
lice u m  ogólnokszta łcące — opo­
w iada St. B eckerów na. — O trzy ­
m ałam  pracę w  szp ita lu  k lin ic z ­
n ym , ale n ie  by ła m  jeszcze zde­
cydow ana co do k ie ru n k ó w  stu­
d ió w . Jesienią tegoż ro k u  zapisa 
ła m  się na w y k ła d y  powszechne 
TW P . Za in te reso w a ł m nie  szcze­
gó ln ie  k ie ru n e k  p rzy ro d n iczy , 
żwłaszcza w y k ła d y  b io lo g ii p ro f. 
Zajączka. Postanow iłam  wówczas 
pójść na m edycynę. A  k ied y  przy  
szło do egzam inu w stępnego prze 
kon a ła m  się, ja k  bardzo m i te 
w y k ła d y  pom og ły .

G enowefa D uksz t skończyła w  
w  ro k u  1952 lice u m  w  Szczecinku 
i  też rozpoczęła pracę w  Szp ita lu  
K lin ic z n y m  w  Szczecinie. Za na­
m ow ą s w o je j ko le żan k i Becke- 
ró w n y  poczęła uczęszczać na w y  
k ła d y  powszechne TW P.

— W ciągu ro k u  pracy zawodo 
w e j zapom nia łam  w ie le  z p rzed­
m io tó w , k tó ry c h  uczy łam  się w  
liceu m . W yk ła d y  p ro f. Zajączka 
z b io lo g ii, p ro f. D ob rzyck łe go  z 
e ko no m ii, p ro f. G ordona z na uk i 
o K o n s ty tu c ji p o zw o liły  m i poglę 
b ić  w iadom ości. Toteż egzam in 
do P A M  zda łam  bez żadnych 
tiu d n o śc i. Ba rdzo dużo zaw dzię­
czam w yk ła d o m  TW P . —

R ów n ież w ie lu  in n y m  absolwen 
to m  — w  lic z b ie  o ko ło  70 — ze­
szłoroczne w y k ła d y  po m og ły  w y  
da tn ie  w  studiach , u m o ż liw iły  
rze te ln y  awans spo łeczny, pogłę 
b i ły  ic h  w iedze o budow ie  
w szechśw iata, o p rzy rod z ie , o 
stosunkach społecznych, o po l­
sk ich  tra d y c ja c h  postępowych.

W  rb . zapisało się na w y k ła d y  
powszechne ju ż  oko ło  50 osób. 
Przeważa m łodzież. Sporo k a n d y ­
da tó w  zw erbow ano w  szczeciń­
sk ich  ho te lach rob o tn iczych . Je­
szcze ty lk o  k i lk a  d n i—do 20 bm.— 
t rw a ją  zap isy, k tó re  p rz y jm u je  
O ddzia ł W o jew ó dzk i T W P  w 
Szczecinie, al. W ojska Po lskiego 
28, K u rs  je s t c a łko w ic ie  bezpła t­
n y . w y k ła d y  od byw a ją  się w  go­
dz inach p o po łud n iow ych , obejm u 
Jąc 4 go dz in y tygodn iow o .

K o rz y s ta jm y  w ię c  z o k a z ji! (j)

w każdym razie jakiś materiał 
drugorzędny

Tymczasem tak bynajmniej nie 
jest.

jeżeli przy produkcji, dajmy na 
to, wagonów, pozostają bryły że­
laza czy blachy wagi niekiedy 
kilkudziesięciu kg, które ze wzglę­
du na rozmiary nie nadają się 
do produkcji jakiegoś elementu 
wagonu, ale mogą się świetnie 
nadawać do produkcji maszynek 
do mięsa, łopat, wiader itd. -  to 
dla tej produkcji nie sq to „od­
pady", lecz jest to pełnowarto­
ściowy surowiec.

J EŻELI w fabryce konfekcyjnej 
zostają, dajmy na to, metrowe 
czy półmetrowe kupony wełny, to 

dla produkcji sukienek dziecięcych 
nie są to odpady, lecz jest to peł­
nowartościowy surowiec. Jeżeli fa« 
bryka wytwarzająca bardzo pre­
cyzyjne mechanizmy pewną ilość 
stali ze względu na drobne róż* 
nice w jej grubości, wytrzymałości 
czy innych cech zużyje do produk­
cji, dajmy na to, kopert zegar­
kowych -  tr* koperty te, rzecz 
jasna, będą produkowane z do­
brej stali, która bynajmniej nie 
zesługuje na nazwę „odpadków", 
choć dla fabryki produkującej 
stal ta może być odpadem itp.

Niepokoje wywołane tym nie* 
porozumieniem językowym, są 
więc nieuzasadnione.

Tezy Plenum przewidują, że 
artykuły konsumcyjno, których pro­
dukcja ma poważnie wzrosnąć, 
mają być wykonane z dobrych 
materiałów, w dobrej jakości i e- 
stetycznie.

Takie zadania rząd i partia sta­
wiają przed całym naszym prze­
mysłem.

Z kraju
*  R O C ZN Y  p la n  p ro d u k c ji w yko­
na ła  ju ż  załoga k o p a ln i „P ia s t“  
ja ko  dru ga  w  przem yśle węglo­
w ym  ->o załodze k o p a ln i „G oU - 
w a ld “ .
ijt P O W IA T  G dańsk — ja k o  ostat­
n i w  w o j. gdańsk im  p rzekroczy ł 
90 proc. tegorocznego p la nu  obo­
w iązko w ych  dostaw  zboża dla 
państwa. Jest to  trzec ie  po w o je­
w ództw ach k ra k o w s k im  i  sta lino- 
g ro dzk im  — w o je w ó dz tw o , k tó re  
p rze kro czy ło  90 proc. p la nu  obo­
w iązko w ych  dostaw z tegorocz­
n ych  zb io rów .
*  Z A K Ł A D Y  podległe Zarządow i 
P rzem ysłu  S przę tu Ratunkowego 
p ro d u k u ją  d la  g ó rn ic tw a  różnego 
rodza ju  ap a ra ty  chroniące drogi 
oddechowe. P rzy  p ro d u k c ji tych  
apara tów  po w sta łą  odpady blachy, 
z k tó ry c h  p ro je k tu je  się urucho­
m ie n ie  do da tko w e j p ro d u k c ji za­
baw ek m echan icznych, ja k  samo­
cho dz ik i. m o to cyk le  z  przyczepką, 
k o le jk i  Itp.

0 sprawach prawno  -  sądowych stosunków osobistych grozi ka 
rą  więzienia lub aresztu do 
lat 3 .W .jednym i  drugim przy 
padku wystarczy sam cel uży­
cia takiego dokumentu Jako 
rzekomo prawdziwego, a tym 
bardziej — samo użycie do­
kumentu, a nawet ty lko  „zby­
cie“  go innej osobie.

Otóż Sąd Najwyższy stwler 
dził, że przytoczone postano­

w i  O CJALISTYCZNY eto robą, w rzeczywistości u ro jo  wienia kodeksu karnego sto- 
ną. sują się w całej rozciągłości

Otóż, czy ty lko  tak lagod właśnie również w przypadku, 
na kara grozi samemu niepu g  'y  chodzi o  fałszowanie do- 

■ któ- kumentu, będacasN) nedsiawą

Fałszowanie dokumentu
jako środek naruszenia 

dyscypliny pracy
^K eu ne k  do pracy 

ustalił Sąd Najwyższy 
—■ to  pilne I skrupulatne wy­
konywanie przez pracownika mlennemu~ pracownikowi, 
jego obowiązków służbowych, ry fałszuje dokument, będący uznania nieobecności w pracy 

-  państwie demokracji podstawą uznania Jego nie- za usprawiedli .’¡oną.
on w im ię obecności „  ń k lw fc le  prący Sąd Najwyiszy orzekł: sfal 

K a , Skowanie jakiegokolwiek dókp
Ł  mantu, niezależnie od u-gc.
p.smo, bądź też „przerabia j&k'emu celow i ma służyć ta- 
wydane mu świadectwo w ten £ 5 ' .2 *

które
ludowej wypełnia 
zgodnego interesu ogółu mas za 
pracujących".

Na straży tego stosunku 
stoją przepisy o  socjalistycz­
nej dyscyplinie pracy, które sposób, by np. przedłużyć so 
przewidują ściśle ustalone bie przyznane zwolnienie z 
przypadki, w których nicobec- pracy? 
ność obywatela przy warszta- Zapewne, rzadko 6ię zdarza, 
cie pracy może być uznana za by ktoś posunął się aż do ta-
usprawiedliwioną.

Usprawiedliwienie nieobec-
kich „m achinacji“ , ale Jednak n j l n r z e z  
widocznie 6ię zdarza, skoro L / , , apn 

ności musi być poparte zazwy Sąd Najwyższy musiał tę kwe- ‘
czaj świadectwem lekarskim stię rozważać^ 
o  chorobie. Osoba, która wy-

kie przestępcze działanie, ’est 
samo w sobie czynem społecz­
nie niebezpiecznym i powinno 
w każdym przypadku 'podle 
pać karze na zasadach ogól­
nych. a więc karze przewobja 

obowiązujący ko-

A  przeto — za podrobienie 
/  O BO W IĄZUJĄCY kodeks lub stosowne przerobienie np.
'-- 'k a rn y  przewiduje znacz-, świadectwa lekarskiego w ce­

nie wyższe kary za tak zwane !u uzyskania tą drogą bez-
prawdę co do okoliczności przestępstwa przeciwko doku- prawnego zwolnienia z pracy
usprawiedliwiających opuszczę mentom. W szczególności za grozi nie łagodna kara z usta­
nie pracy, podlega przewidzia podrobienie, a więc „spreparo wy o  socjalistycznej dyscy-
nęj w ustawie o  socjalistycznej wanie“  od początku, lub za plinie pracy, lecz surową kara
dyscyplinie prący karze — przerobienie, a więc za z nie z kodeksu karnego. W nal-
areszty do 3 miesięcy lub kształcenie istotnej treści ja lepszym razje grozi kara, jak
grzywny da 4.500 zjotyęh, kiegokolwiek dokumentu prze? za sfałszowanie świadectwa
r"Ł i"~ lekarze- wprowadzenie doń pożąda ..dotyczącego stosunków oso-

stawia odpowiednie pismo, 
poświadczając _ umyślnie nie­

którą zągr§ża 
w i, świadomie

np.

stwierdzającemu w 
I nym zaświadczeniu

nieprawdziwie pych przez sprawcę „poprą- hiątych“ , a więc kara więzie-
wydawa- wek" — grozi kara więzienia nią lub aresztu do lat irzeeli. 
że dany do, lat 5, za takież zaś sfalsro

pracownik jeąt dotknięty cho- wanie świadectwa dotyczącego



k u r i e r -  s t r o n a  «J

DZISIEJSZA OBSŁUGA; 
Uczestnicy niedzielnego poclą 

gu operowego „Orbisu" do Poz­
nania.

Temat główny
O IĘC „ Kurierów"  za zlotów 

ł« I  kę...."  —- hurtowo kupo­
wano nasz dziennik w niedzielę 
rano w ,dworcowym kiosku 

przed wyjaz­
dem. tysiąca- 
trzechset szcze 
ćiniaków po­
ciągiem tury­
stycznym na 
operę do Poz­
nania. Częścio­
wa obniżka 
cen detalicz­
nych była 

głównym tematem niedzielnych 
wczasów. Pierwszy typowo tu­
rystyczny" komentarz: — pozo­
stanie w budżecie więcej pienię­
dzy na turystykę. Wynik: wy­
jazd w następną niedzielę na 
..Carmen" do Poznania — nie­
mal wyprzedany przed ogłosze­
niem imprezy.

Przykład organizacji
/  'ZTERY godziny jazdy w 
V 'pociągu turystycznym ze 
Szczecina do Poznania wystar­
czyły na gruntowne zapoznanie 

się z obniżką 
cen niektórych 
artykułów i 
pozwoliły na 
pierwsze obli- 

. czenia zmian 
1 budżetowych. 

Dosłownie na­
ocznie o roz­
miarach obniż­

k i przekonali się szczeciniacy w 
Poznaniu: We wszystkich skle­
pach oglądaliśmy piękne wysta­
wy. Na każdym artykule prze­
kreślona stara cena i  umiesz­
czona nowa. Gdzieniegdzie na­
wet dodany procent zniżki. Poz 
nań pokazał, jak należy zacho­
wać dobre „kupieckie tradycje". 
Szczeciniacy — operowi goście 
w Poznaniu, byli świadkami ce­
lowej „polityki okien wystawo­
wych".

Szybka decyzja

N IE  TYLKO Poznań. Szcze­
ci n też pracuje szybko i  

dobrze. W pociągu turystycznym 
jechał (nareszcie!) bufet Kole­

jowych Zakła­
dów Gastrono­
micznych. Zao­
patrzony w no­
cy z polece­
niem dbania o 
tysiąc-trzystu 
konsumentów 
w czasie pod­
róży, bufet kal 
kalkulował w 

starych cenach. O piątej 
rano kierownik otrzymał nowy 
cennik, uwzględniający obniżkę 
cen.

— Dobra i szybka robota — 
powiedział bufetowy Nawrocki. 
Już w czasie jazdy mogłem 
klientów bufetu przekonywać 
faktami, co obniżka cen ozna­
cza....

Zobaczymy 
po raz drugi
„FROMTEM 
S AFR9 NTEM“

W N A JB L IŻ S Z Y  czw arte k  — 
19 lis topada l ir .  d w u k ro tn ie  w  saii 
Z B M  o godz. 1630 i 19.10 w ys tąp i 
w arszaw ski T E A TR  SA TYR Y- 
K '»W  z no w tórzen iem  program u 
..F ron tem  i A f ro n tc m ".

Będzie to  p rz e k ró j na jlepszych 
po zyc ji z trzech  pro g ram ów ! 
„O b je żdża !n i Społecznej“ . „B iu ra  
D oc in ków “  i „M in is te rs tw a  S a ty­
r y “ . W ystąp ią  Ire n a  K W IA T K Ó W  
R KA. Jadw iga P R O L łN S K A . K a ­
z im ie rz  P A W Ł O W S K I K a z im ie rz  
r i t u s lK IE W IC Z .  a kon fe ra ns je rkę  
poprow adzą S te rap ia  GRO­
D Z IE Ń S K A  i  Janusz M IN K IE ­
W IC Z.

Obniżka cen w sklepach szczecińskich

F akty  przekonyw ują
o polityce naszego rządu

„Personel handlu uspołecznionego
pracował z zapałem, 
należy go pochwalić“
— mówi kierownik Wydz. Handlu MRN

/" 'Z Ę S C IO W A  obniżka cen detalicznych, % z a do w o l­
e n ie m  przyjęta przez wszystkich, sprawiła niektórym 

pracownikom naszego handlu uspołecznionego dużo pracy. 
Kierownicy sklepów wraz z komisją składającą się z finan­
sistów i  studentów przeceniali poszczególne towary i  p ra­
cowali przez całą noc z soboty na niedzielę. Sklepy dyżurne 
sprzedawały towar w  niedzielę już po zniżonych cenach.

— Ubiegłej soboty, .na o liw i 
lę przed godziną 19 — stw ier­
dza kierownik sklepu spożyw­
czego M HD n r 60 w Zdro­
jach. Budzyński — zjaw iła 
się u nas grupa spisowa i po­
wiadomiła nas o  konieczności 
dokonania przeceny towarów 
z powodu obniżki eon. Zapo­
mnieliśmy o  soliotnim zmęcze­
niu i  z zapałem zabraliśmy 
się do »pracy.

K ierownik sklepu spożyw­
czego IMHD n r 74 Ryszard 
Kordys powiedział nam:

W tygodniu zbiórki 
makulatury
szklarze wzywają
d o

w splzawoilnielwa
Pracy W ytw órczo  — Usługo­

w e j w  Szczecinie zobow iązała się 
w  „T y g o d n iu  zb ió rk i m aku la tu ­
r y “  k tó ry  trw a ć  będzie od 21 do 
28 lis topada, odstaw ić do sk ładn i 
cy odpadków  u ż y tko w ych  po 5 
kg  m a k u la tu ry  na 1 pracow nika . 
S p -n ia  w zyw a  do wspó lzaw odnię 
tw a w szystk ie  spó łdz ie ln ie  p racy 
in . Szczecina.

Uzyskane pieniądze za dostar­
czoną m a ku la tu rę  przeznaczone 
zostaną na Fundusz Odbudowy 
S to licy .

—-K ied y  dow iedz ia łem  się o ob­
niżce cen, p rzyp o m n ia ły  m i sie n ie  
k tó re  ro zm ow y z k lie n ta m i, k tó ­
rzy , da jąc posłuch szczękaczkom 
zagran icznym , rozpuszcza li p lo tk i, 
że w szystko  podrożeje. T łum aczy  
łem  im  ,że p o lity k a  naszegp rządu 
idzie w  in n ym  zupe łn ie  k ie ru n k u . 
K iw a li  g ło w am i, ale sw oje gadali. 
Teraz zam kn ę ły  im  się usta. Prze 
k o n a li się o naszej ra c ji.

C P R ZE D A W C Y  sklepów
^  spożywczych M H D  na 

masówce, która odbyła się w 
■niedzielę, w oparciu o  tezy 
IX Plenum KC PZPR posta­
now ili:

Pojechaliśmy więc „łapać" 
kier. Muszyńskiego. W  skle 
pach ruch. Każdy chce się 
przekonać ile potaniało. Na 
wystawach ceny artykułów 
sprzed obniżki i  nowe.

W sk lep ie C P L iA  chyb a  n a jle ­
p ie j w idać tę  różn icę . N p. p rzy  
rękaw iczkach dam skich za 110 zł, 
now a cena — 119 — a  u  gó ry  In ­
fo rm a c ja  — 15 proc. o b n iżk i.

K l ie n t  od razu w ie  ja k ie j zniżce 
podlega tę n  a r ty k u ł,  i le  kósztow ał 
i  ile  kosztu je . N ie m ożna tego po­
w iedzieć o „D e lika te sach “ . N ie 
w idz ie liśm y p ra w ie  cen n o w ych  i 
sta rych p rzy  cuk ie rka ch , p ieczy­
w ie  i  a r ty k u ła c h  rybn ych .

Wpadamy z powrotem do 
Wydziału Handlu. Jest.

— Panie kierowniku — py­
tamy — jak  pracował nasz 
szczeciński handel w czasie 
przeceny?

— Z  pośw ięceniem  — odpowiada. 
— Pracowano od godz. 19 w  sobo­
tę , często do późna w  no cy  w  n ie  
dzielę. R em anen ty  zosta ły  dokona 
ne szybko i  fachowo, a to  dlatego, 
że w  sk ład ko m is ji w ch o d z ili n a j­
lepsi s tudenc i, na jlep s i z całego 
m iasta finansow cy, ludz ie , k tó rzy  
znaia się na  ty m . O godz. 17 w  
niedzie lę d y re k c ja  M H D  A r t .  W fó 
k len n tczym i. O dzieżow ym i i  O bu­
w iem  zam eldow ała m l:

— 46 sklepów i  jeden ma­
gazyn zakończyły remanenty. 
Jesteśmy gotowi do normalnej
sprzedaży.

I  tak wszystkie dyrekcje 
handlu uspołecznionego.

W  poniedziałek rano pra 
wie wszystkie sklepy norma] 
nie handlowały.

— A  jakie nie zdążyły?
—M IłD  n r  39 A r t .  Różne, Drogę 

r la  na  Bo i. K rzyw oustego, PSS 
202 — A r t .  p rze m ys ło w ym i. M H D  
n r  33 — a rt. w łó k ie n n iczym i,
M HD  6 — w łók ie n n iczy .

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  j  hu - 
zary “  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „Z a  
tych , co na m orzu “  — g. 19.15 
COLOSSEUM — „T a je m n ica  l in i i  
o k rę to w e j“  — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „C ie n ie  na to ra c h "  — 
g. 16. 18. 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „Z ie m ia  
w o ła ' - -  g. 16, 18. 20.
P IO N IE R  — „O rze ! K a uka zu“  — 
seria I  — g. 15, 18, 21.
„W ę gierscy sp o rto w cy " — g. 14, 
17. 20.
H U T N IK  — „N a u czyc ie l“  — g. 17, 
19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „B o g a ty  p lo n "  — 
g. 17. 19.
1 M A J  — „C za rod z ie jsk i k rysz ­
ta ł"  — g. 17. 39.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  l  — a l. W ojska P o lskiego 49
n r  8 — u l. Roosevelts 51.

PROGNOZA POGODY
DOŚĆ pogodn ie, m ie jscam i chm ur 

no, z m ożliw ośc ią  deszczu. Tem p. 
nocą od m in u s  2 st. C do m in us  
0 st. C. D n ie m  do p lu s  6 s t. C. 
W ia try  z k ie ru n k ó w  zm iennych 
od 2 do 5 m  na sek.

w  dalszym  ciągu przekraczać 
sw o je  p la ny  gospodarcze przez 

dostarczenie lud z iom  p ra cy  zw ięk ­
szonej ilo śc i to w a ró w  i przez 
zw iększenie w yda jno śc i p racy.

4 }  szybc ie j 1 ta n ie ] w ykon yw ać  
swe zadan ia pod hasłem  8 a ja : 

„ J ą  n ie  w ypuszczę b ra k u “ .
^  analizować lo ka ln e  po trzeb y 

lud no śc i sw e j dz ie ln ic y  i  za­
spokajać je  w  ca łe j pe łn i, 
sh sw o ją  up rze jm ośc ią , uczc iw o­

ścią i  es tetycznym  w yglądem  
stanow iska p ra cy  — s tw orzyć m ilą  
atm osferę w  sklep ie.

W /  W Y D Z IA LE  Handlu 
vv  M iejskiej Rady Narodo, 

wej — zastaliśmy w ie lk i ruch.
—• Chcieliśmy rozmawiać z 

ob. Muszyńskim, kierownikiem 
wydziału...

— Nie ma1. Wyjechał na in ­
spekcję sklepów.

— A  Jak personel sklepów 
przyją ł obniżkę cen?

— Ja k  każd y  cz łow iek  p ra cy  — 
z zadow olen iem . P racow ał z w ie l ­
k im  sam ozaparciem . N ależy im  się 
pochwala. T y lk o  jeden b y ł ta k i

cha liśm y na inspekc ję . iderown>ez 
ka sk lepu M H D  52 z A r t .  D zie­
w ia rs k im i — Szczepanek odniosła 
się do nas n iegrzeczn ie, Pozą ty m  
wszędzie w ykazyw a no  dużo zro­
zum ien ia ważności a k c ji.

Szczeciński handei, rozum ie jąc 
ważność u ch w a ły  Rady M in is tró w , 
dobrze w yw ią za ł glę z pow ierzone 
go m u zadania. ( jn -m n -rp )

N A  U L . N A R U TO W IC ZA , tuż ko 
ło  ha ii spo rtow e j, pośrodku u lic y  
stoi tą b lica  z napisem : „P rze jśc ie  
ty lk o  d la  p ieszych“ . Jest to  jesz­
cze pozostałość z s ie rpn ia , k ied y  
prowadzono w yko p y  d la  z e le k try fi 
kow ania u lic y . R oboty  ukończono 
przed 3 m iesiącam i, a ta b lic a  pozo 
stała. nu»»

0  wzm óc czujność i  uśw iadam iać
k lie n tó w  o po lityce  ludow ego w ypa de k: k ie d y  z  przewpdn lczą- 

rządu. "  cym  Prez. M R N  — W oląk im  w y je -

Konkurs-Koncert w Filharmonii

„Bawimy się razem 

z klientami PDT“
O PEWNEJ książce napisał kiedyś pewien krytyk: „Dużo w niej 

nowego i dobrego. Tylko, ie to, co w niej dobre, nie jest 
nowe, a to, co nowe, nie jestdobre..."

N A D  W EJŚC IEM  do b ra m y  Szko 
ły  In ż y n ie rs k ie j p rz y  a l. P iastów  
w is i za rdzew ia ły , spa lony zegar, 
k tó ry  zakończy ł sw ó j żyw o t w 
1945 ro k u  w  czasie dzia łań w o je n ­
nych , a dziś szpeci ca ły  bu dynek.

Czy nie na leża łoby ca łko w ic ie  
usunąć w ra k  i  zaw iesić n o w y  ze­
gar?

*  *  *
K Ł O P O TY  m a ją  posiadacze ra ­

d io o d b io rn ikó w  „P io n ie r “  je ś li spa 
11 sic żarów ka ska li ośw ie tlen io ­
we*. W  Szczecinie żarów ek ty c h  
n ic  ma. Są podobno w  S ta lincg ro  
dzie. T rudn o  każdem u jechać po 
ta ką  drobnostkę . lao j

*  *  *
D YR EK C JA O kręgow a K o le i Pań 

s tw ow ych w y ja ś n ia 1 „Ś w ie tlica  
p rzydw orcow a dla  m łodz ieży szkol 
ne j o trzym a  nowe pomieszczenie 
z dn iem  1 g ru dn ia , po opróżn ien iu  
sali SZG. W  ś w ie tlic y  został ju ż  za­
łożony zeg a r"

*  *  *
Z A W IA D O M IE N IE  o kon ieczno­

śc i w y m ia n y  wagonów przyszło ną
10 m in u t przed odejściem  pocią­
gu, a zatem  sprzą tan ie m usia ło  się 
odbyć n ie  ty lk o  w  os ta tn ie j ch w i
11 przed odejściem  pociągu, ale 
także w  drodze do s ta c ji Szcze­
c in  — D ąb ie  — w y ja śn ia  D O K P  w  
zw iązku z R efle k tore m  pt. „P ro ­
szę".

Bezpośrednią w in ę  ponoszą rew l 
denci w agonów  w  dz ia le ruch u. 
Zw rócono im  uwagę, b y  w  p rzy ­
szłości u n ik a li podobnych zda­
rzeń. (Jn)

Ani w Krakowie ani w 
Szczecinie pieniądz złożony 
w PKO nie zginie.

SZC ZEC IN  
Faia 2S8,8 
W iadom ości: 

5.05, 6.30, 7,55,
12.04, 17, 21, 23.50.

12.15 Na sw oj­
ską nu tę ; 12.45 
d ia  w s i; 13 ś la ­
dem  lis tó w  ?e 
w s i: 13.10 ryb .
serw is  zalew ; 
13.40 p ieśn i; 14.10 

d la  k i. V—V I I :  
5.10 fra g m . pow. 

. .K re w n i" ; 35.SO d la  dz iec i: 13 Ze 
śp ie w n ików  M on iu szk i: 16,20 m uz: 
16.30 rad io w ęz ły  przed m ik ro f;  
16.37 le k k ie  p io sen k i; 17.05 koresp. 
Z zag ran icy ; 17.20 konc; 17.45 „W  
w alce  o postęp“ ; 18 w iad .
Pom. Z e ......... . is  i»»a’ m łode ’ •-
w ym  m aszcie“ : 18.20 konc. 19 Z 
ta m te j s tron y  O d ry " : 19.30 m uz. 1 
aktua ln ośc i; 20 kone sym fon icznv: 
21.28 w  adom ości sportow e; 21.36 
m uz; 22 opow . „Ś lu b  Czun-szen- 
ga“ ; 22.20 m uz. tan.

Coś podobnego moźneby po­
wiedzieć o ostatniej imprezie zor­
ganizowanej w lokalu Filharmo­
nii, pod firmą Artosu, pod patro­
natem PDT, przez pracowników 
Radia i Teatru. Jak widqć. spo­
ro było czynników „zalntereso- 
wanych", co przypomina inné 
powiedzonko: „gdzie kucharek 
sześć"...

A  W IĘ C  do ka te g o rii rzeczy do­
b rych , a le  n ie  n o w ych  za liczm y: 
w ys tęp y  zna kom ite j M a r ii C hm ur- 
k o w sk ie j <w śród n ich  ną jlepśz-’ 
m onolog o „Z e b ra n iu “ ) oraz oprą 
w ę m uzyczna w  w y ko n a n iu  czw ór 
k i  ze znane j dobrze w  Szczecinie 
„S ió d e m k i k ie r “ * (afisze zapowia­
d a ły  pe łny  sk ład o w e j „s ió d e m k i“ , 
z redukow anie  je j  do c zw ó rk i jes t 
w ię c  poniekąd „now ośc ią“  w  im ­
prezie).

D ob ry , ale n ie  no w y b y ł P ie tru - 
sk i, ja k o  kon fe ra ns je r. Tow a rzy ­
szy ł m u  W. L a c h n itt, n ie w ą tp liw i«  
n o w y  w  r o l i  kon fe ra ns je ra , ale... 
w o lim y  go ja k o  k ie ro w n ik a  l i te ­
rack iego naszych te a trów . Popis 
zespołu „F a l i“  z P o lskiego Radia 
tru d n o  zaliczyć do k tó re jś  z w y ­
m ie n io nych  ka teg o rii.

NOWY i dobry natomiast był 
przede wszystkim sam pomysł te­
go rodzaju imprezy, która miała 
na celu poprzez konkurs z na­
grodami zorientować publiczność 
w zakresie działalności PDT, a 
zarazem „uczyć" przez trafni* 
wybrane z rozmaitych dziedzin ży­
cia kulturalnego zagadki i pyta­
nia konkursowe. Wykonanie jed­
nak tego pomysłu pozostawiało 
wiele do życzenia. Trzeba było 
nie tylko zaznajomić nas z „to­
pografia" PDT -  ale przede 
wszystkim z rozmaitosciq a sorty-1 
me litów towarów, z osiągnięciami 
i brakami, z planami rozwoju tej 
popularnej instytucji, z reklama­
cjami i postulatami klientów. 
Cykl zagadek konkursowych moż­
na było bardziej przemvś!«ć. u- 
szorogowoć i powiązać. To, rrym 
poczęstowano publiczność bvto 
przysłowiowym a niezbyt poucza» 
jgcym „grochem z kapqstq".

N ie w ą tp liw ie  now ę i  zarazem 
dobre  — b y ło  duże zainteresowa­
n ie  pub liczności tą  im prezą. N o­
w e — bo w  opakow an iu — b y ły  
też  liczne na grody d lâ  śm ia łych  
k tó rz y  odpow iada li na scenie na 
konkursow e '-n ia .

Jak zapow iedziano. Im prezą n 
k tó re j piszem y, je s t pie rw szą a 
zamierzonego c y k lu . Należy się 
w ięc spodziewać, źę in s A p n e  będą 
przygotow ane s ta ra nn ie j, czcgp żv 
cEvm y zarów no organ iza torom , 
ja k  p u b "  -ości. (j)

d la  k l. IV ; 14.30 
15 m uz. fo rte p ; 1

Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem ysłu  T e reno­
wego w  Szczecinie, ą l. M ariana B uczka n r . 
29 zaw iadam ia ją , że z dn iem  15. X I .  53 r. 

u ru c h o m iły  n iże j w ym ie n ion e  pun k ty  usługowe 
w Szczecinie p rzy  u l. K o lum ba  n r .  4

1. K o w a lsk i — w yko p u ją cy  w szelk ie p ra ­
ce z zakresu kow a ls tw a  oraz ku c ia  kon i.

2. S lu sa rsko-b lacha rsk l, prace ślusarskie , 
rep e rac ja  naczyń kuch en nych .

3. N ap ra w y  row eró w  i m o to cyk l) oraz 
maszyn do szycia.

4. M a lars tw o po ko jo w e oraz

5. In tro lig a to rs k i p rzy  W y tw ó rn i K a rto - 
naży i Opakowań p rzy  u l. Jag ie lloń sk ie j 
34 — w y k o n u je  w szelk ie prace z zakresu 
in tro lig a to rs tw a .

P u n k ty  usługow e g .Z .P .T . w y k o n u ją  po­
w ierzoną pracę szybko 1 so lid n ie . 1435-K

Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem ysłu Tereno­
wego zaw iadam ia ją , że z dn iem  16.XI.53 r. 
u ru c h o m iły  w Szczecinie p rzy  u l. K a z im ie ­
rza Dęb iaka n r .  7 (daw. Pocztowa)

P U N K T  SK U P U  K R Ó L IK Ó W  
cena zakupu 6 zł. za kg . żyw ca plus 8,50 

zł. zą skórkę . 143J-K

W ojew ódzk ie  B iu ro  P ro je k tó w  w Szczeci­
n ie . u l. D w orcow a 19 zaku p i n a tych m ia s t w 
s tanie do b rym  m aszyny sum ujące e le k trycz ­
ne. m aszyny k a lk u la c y jn e  e le k tryczne  oraz 
a ry tm o m e try  ręczno 1 m aszyny do pisania 
oprócz' w a liz ko w ych . 143J-K

N o w o o tw a rty  gab ine t masażu 
leczn iczo-h ig ien iczno -spo rtow ego 

oraz S w ia tło leczn ic tw o 
p rz y jm u je  od godz. 10—18. M . B uczka 35/4.

4787-G

| |  Pracownicy po; ’ ’ n^ni |,j|
3 te c h n ikó w -e łe k trykó w . I te chn ika -m e cha n i­

ka . 2 to ka rzy . 3 m onterów  w odociągowo-kana­
liz a c y jn y c h  za trudn i n a tych m ia s t M ie jsk ie  
Przeds ięb iors tw o W odociągów I K a n a liza c ji w 
Szczecinie, u l. Szym anowskiego 2. W a ru n k i p ią - 
cy  i p łacy do om ówienia na m ie jscu  w Dziale 
K a d r, po kó ] 35-31. 14«« K

K O W A L A  - P O D K U W AC ZA za tru d n ią  na­
tych m ia s t Szczecińskie Z a k ła d y  Przem ysłu
Terenow ego w  Szczecinie. Zgłoszen ia : D ział 
K a d r, M . B uczka 29. 1441-K

M A S Z Y N IS T K Ę  PO C ZĄ TK U JĄ C Ą  z w yna­
grodzeniem  oko ło  500 zł, R O B O TN IK A (C Ę ) do 
pom ocy w  magazynie oraz RO BO TN IKÓ W (C E) 
do uk ła d a n ia  drzewa z a tru d n i n a tych m ia s t Bu 
dow ląne P rzedsięb iorstw o Pow ia tow e w  Szcze 
cin ie . Zgłoszenia w S e kc ji P ersona lne j, u l. 
T w ardow skiego l  (kolo dw orca T u rz y n ł.

1440-K

P A R A S O Ł N JK A  sam odzielnego fachowca 
do prow adzenia punktu  parasoln iczego na do­
b ry c h  iva run kach  za trudn i Rob. Sp-n ia P ra-' 
cy  S to la rsko  - Tapicerska im . M . B uczka w 
Szczecinie p rzy  u l. Roo.seveltą 8, Om ów ien ie 
w a ru n kó w  ną m iejscu. 1137-K

4 t o k a r z y  oraz i  Śl u s a r z a  w ysokokw a 
llf ik o w a n y c h  na stanow iska na uczyc ie li za­
tru d n i K ie ro w n ic tw o  W arszta tów  Zasadniczej 
S zko ły  M e ta low e j w Szczecinie. W a ru n k i p ła ­
cy  1 p ra cy  do om ówienia W b iu rze  W arszta­
tó w  p rzy  u l. Dubois n r  20. 4788 «

ijjjlU I Ogłoszenia drobne |j|||l|j(
N A U K A KU PN O

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A . KU 
resporidęfic.y jna , nowo 
ezesna nauka księgo 
wości. Łódź l ,  skry tka 
163. 1333-K

M AS ZY N Ą  do nisanlo 
kup ię . A l. P iastów  
75—4. 4795 G

SPRZEDAŻ
U D Z IE L A M  le k c ji mu­
zy k i oraz korepe tyc ji 
Zgłoszenia: Pałac M ło­
dzieży ( in s tru k to r  ołut 
ra lny ), a l. W ojska Pol­
skiego 84, godz. 16—20.

4789-G

tA H C ie - tO n  „m -e ro y  
od 4 -5  to n  ..M ag irus -  
D iese l", n o w y  sprze 
dąm. S tankow ski, Po 
«nań. u l. M ada’ -nsRie- 
go 2—30. 1436-K

Jutro ciągnienie loterii
Najwyższy czas kupić ios

s p r z e d a m  now ą m a­
szynkę e le k tryczną  do 
podnoszenia oczek. M. 
TV-czka 15—4. 4796-G

RÓŻNE

Z G IN Ą Ł  koń w ałach, 
m a ły , g rzyw a obeięta, 
bez podków , m aści bu- 
łane j. O dprow adzić za 
w ynagrodzen iem , u l. 
Kom . P a rysk ie j 10—1..

4800-G

ZG U BY

F R A N C IS ZE K  SZY M A N  
S K I zgłasza zgubienie ie
g ity m a c ji Z w . Zaw odo­
w eg o  4791-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolna na nazw isko Ja 
nusz W ołodźko w ydano 
orzez T ech n iku m  B u ­
dow lane. 4792-G

W IESŁAW  K L IK Ó W  
S K L  syn T e o fila , zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
4 -n k n w c l w yda ne j w 
Łodzi oraz k f  (żęcżRI 
ż e r .iń rtk ie i w ydane :
Przez D y r. D róg W od­
nych . 4793-0

K A Z IM IE R Z  K fE ttZ N t 
KO W IC Z  zgłasza zgu
nenie le g ity m a c ji służ 
bowe.i n r  59512 w ydane : 
o rzez D y r. Okręgów.-
kzkolprüa Zaw odówce-' 
w Szczecinie. 4794-G

it a m t s ł a w  ż m u d  \
teiasza zgubienie .-'brn 
k le i k r , t v  k u tro w e ) o 
raz zaśw iadczenia zda 
n ia  dow odu osobistego 

4796-G

J A N  A D A M C Z Y K  zgła­
sza zgub ien ie  no m in a c ji 
na m ieszkan ie p rzy  u l. 
S za ro tk i 2—2Ö. 4769-G

B O G U M IŁ  G U Z A . syn 
W ładysława, zgłasza zgu 
b¡r.„ :  . P a rty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szczeci 
n ie . 4777-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
s łużbow ą C. H artw iS  
S. A  na nazw isko Pa­
w e ł P rzyby łe . 4776-0

S T A N IS ŁA W A  D ĄBE V, 
córka  M icha ła , zgłasza 
zgub ien ie  k fcrty rne ldun 
ko w e j w yda ne j w g ili. 
D olice, pow. Pyrzyce.

4775-G

ZG U B IO N O  k w it  ko m i­
sow y n r  2084 w ys taw io ­
n y  przez kom is  M H D  
n r  55. 4771-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
WPE na na żw irkn  p ia n i 
sław  Koczergo 4797-Q

Szkla rska Spółdz ie ln ia P racy W ytw órczo- 
U sługow a w  Szczecinie, u l. M ałkow skiego 
24. k o m u n ik u ‘e. że posiada w  ń i. S?ezpcinie 
5 P u n k tó w  U sługow ych, a m ia no w ic ie ;

P u n k t U s ługow y n r  l  p rzy  u l. M a łkow ­
skiego 25, te l. 41-84.

P u n k t U s łu g o w y  n r  2 p rzy  al W ojska 
P o lskiego 53. tc l. 42-71.

P u n k t U sługow y n r  3 p rzy  u l. M ięk ie  
w ieża 84, te l. 43-87.

P u n k t U d u c o w y  n r  8 p rzy  u l. D w orcy 
w e j 16, te l. 33-554.

P tfn k t U sługow y n r  6 w D ąb iu Kzezec. 
u l. A n ie li K r ty w o ń  18, tc l. 12.

w y n ile n io n *  P u n k ty  p rz v im iu a  
prace wchodzące w zakres szklą»siwa .10 f; 
szklen ie ok ie n , szklen ie samochodów po
lew anie lus te r, s z lifow a n ie  szklą. opraw
obrazów, urządzenie W nętrz si-.ie ho w y H i
Ponadto na punk tach  tych  przy* tnnwHiit

v ieu in un w v k o m n ie  ustną• szkfnr
skich w mies«’ ' •'»•’a rb  n ry w M b v rh , K ilem -

po trzebn ie  wi»«* ?e *oh:> rani
O kirunveh na “ nn ln w a i p rn cnw n '
cy ntrtl szklą na miejscu. v j-iv

S K R A D ZIO N O  pieczątkę podłużna o tre ­
ści: P.S.S. Szczecin 81. 478S-G

i 4
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Węgry- 
Szwecja 2:2
Puskas przestrzelił 
rzut karny

85.000 WIDZÓW wypełniło Sta- 
dion Republiki, aby być świadka- 
mi spotkania międzypaństwowego 
piłkarskich reprezentacji WĘGIER 
i SZWECJI. Mecz przyniósł nie­
spodziewanie wynik remisowy 2:2 
(0:0), przy czym należy podkreślić, 
iż z przebiegu gry zwycięstwo na- 
ieiało się Węgtwn.

Gospodarze byli zdecydowanie 
lepszym zespołem i do nich tei 
należał cały szereg podbramko­
wych sytuacji, nie wykorzystanych 
na skutek zgęszczonej obrony 
Szwedów.

DZIAŁO SIĘ to zwłaszcza w 
pierwszej połowie spotkania. Po­
nadto Puskas przestrzelił w tym 
okresie gry rzut karny. Węgrzy 
przez pierwsze 45 minut przepro­
wadzali huraganowe ataki na 
bramkę szwedzką. Kończyły się 

one jednak 
na obronie 
gości, którzy 
ściągnęli do 
tyłu zarówno 
łączników jak 
i pomocni­
ków. Poza tym 
szereg strza­
łów napadu 
węgierskiego 
przeszło o- 
bok bramki 
przeciwników, 

a dwie poprzeczki i jeden słupek 
uratowały Szwedów od utraty 
pewnych zdawałoby się goli.

PO ZMIANIE stron drużyna 
szwedzka zarzuciła taktykę wzmóc 
nionej defensywy i przeszła do 
ataku. (W podobny sposób Szwe­
dzi zremisowali z Hiszpanią 2:2). 
Napastnicy skandynawscy zaczęli 
stwarzać pod bramką węgierską 
groźne sytuacje i w 61 minucie 
lewy łącznik Carlgren zdobył pro­
wadzenie. Węgrzy odpowiedzieli 
huraganowymi akcjami i w 71 mi­
nucie Hidegkutti, po przedryblo- 
waniu pięciu Szwedów podał nie- 
ohstawionemu Palotascwi, który 
wyrównał na 1:1. (Zdobywca 
bramki wszedł na boisko zamiast 
kontuzjowanego uprzednio Kocsi- 
sa).

W 72 MINUCIE, po składnej 
akcji ataku węgierskiego, drugą 
bramkę dla gospodarzy uzyskał 
Csibor. Zdawało się, że wynik 
pozostanie bez zmian, gdyż Wę­
grzy opanowali w zupełności boi­
sko. Wysunięci jednak obrońcy 
węgierscy nie potrafili zapobiec 
zdobyciu drugiej bramki przez Ja- 
cebśsona. Strzelił oń obok wybie­
gającego węgierskiego bramka­
rza Grositsa.

Sędziował bardzo dobrze Au­
striak Steiner.

ZWYCIĘSTWO 
SZCZECINA 
i  STARGARDU 
w piłkarskim turnieju 
ośrodków
X V  N IEDZIELĘ ruszyły do
vv bólu o  ty tu ł najlepsze­

go ośrodka piłkarskiego na­
szego województwa cztery dru 
żyny z okręgów: Szczecin, 
Stargard, Nowogard i  M yś li­
bórz.

W  Kamieniu zmierzyły swe 
s iły  Szczecin i  Nowogard. Po 
wyrównanej grze mecz zakoń­

c z y ł się zwycięstwem repre­
zentantów Szczecina 2:1. W y­
n ik  ten został ustalony dopie­
ro  w drugiej dogrywce, pohie- 
wąż normalne 90 min. g ry i 
pierwsza dogrywka przyniosły 
remis 1:1.

Reprezentacja Stargardu, 
osłabiona brakiem zawodni­
ków Kolejarza, który grał w 
tym  dniu mecz o  wejście do 
I I I  l ig i v/ Nowej Soli, pokona 
ła  w Barlinku Myślibórz 2:1. 
Zawodnicy Stargardu przewa­
żali zdecydowanie, w pierwszej 
połowie gry i  na początku 
drugiej. Myślibórz, mimo prze 
wagi w ostatnich 30 min., 
zdołał strzelić ty lko  1 bramkę.

W  nadchodzącą niedzielę 
w  Stargardzie rozegrany zo­
stanie finał turnieju, w któ­
rym spotkają się Szczecin i 
Stargard.

Kolejarz Szczecin-Poznań Budowlani
w II lidze bokserskiej

NA  dwóch frontach jed­
nocześnie walczyli w 
ub. niedzielę bokserzy 

Szczecina i  Poznania. Szczecin 
ski Kolejarz został pokonany 
przez Budowlanych 9:11. a 
gwardziści wysoko zwyciężyli 
swych im ienników z Poznania 
18:2.

B lisko 2000 widzów zebrało 
się w szczecińskiej h a li sporto 
wej, aby oglądać spotkanie 
dwóch zespołów Gwardii. Tym 
razem obyło się bez emocji. M i 
mo słynnych nazwisk, druży­
ny nie pokazały publiczności 
w a lk  na nadzwyczajnym po­
ziomie.

PETRUSEWICZ
zaatakuje
REKORD ŚWIATA 
na 200 m styl. Idas.
v \ l  CZASIE pierwszego spotkania 
’  * z Węgrami w Warszawie Ma­

rek Petrusewicz zaatakuje rekord 
świata na dystan­
sie 200 m st. kla­
sycznym. Dotych­
czasowy rekord 
na tym dystansie 
należy do Duń­
czyka Glena i 
wynosi -  2:37,4. 

Wrocławianin Jest w doskonałej 
formie i należy się spodziewać, 
iż próba powiedzie się.

Pierwsze spotkanie rozegrają 
Węgrzy w sobotę i niedzielę 21 
i 22 bm. w pływalni AWF w War­
szawie.

Zapaśnicy
remisują 
z Bułgarią

Ą /f  ECZ zapaśniczy między 
iV1 reprezentacjami Polski 
Bułgarii z akończył się wyni 

kiem 4:4, poszczególne walki 
stały na dobrym poziomie i 
wykazały dobre przygotowa­
nie zawodników polskich do 
czwartego z kolei meczu z re 
prezentacją Bułgarii. Pierwsze 
dwa 6potkainia rozegrane w ro 
ku 1948 i 1949 zakończyły 
się wynikiem remisowym 4:4.

trzecim spotkaniu' w. r. 
T950 Polacy ' p rzegra li' 1:7:

Do najpiękniej 
szych walk- na­
leży zaliczyć 
pojedynek, w 
którym  trzy 
kro tny mistrz 
B ułgarii — SI- 
RAKOW  poko­
nał nieznacznie 
mistrza sportu 

M AJEW ICZA w wadze śred­
niej.

Na wyróżnienie zasługuje 
również pojedynek mistrza 
B ułga rii W ERBANO W A z
młodym i utalentowanym
SZNAJDEREM w wadze k o  
guciej. W  walce tej Sznajder 
błyskawicznym przerzutem 
przez biodro położył przeciw­
nika w 9 min. na łopatki.

W  pozostałych walkach wy 
n ik i by ły  następujące: w wa­
dze muszej P ietrow (Bułgaria) 
zwyciężył na punkty Chrza­
nowskiego, w piórkowej Je- 
niew (Bułgaria) został zdy­
skwalifikowany w walce z 
Gondzikiem za użycie niepra­
widłowego chwytu, w wadze 
lekkie j duży sukces odniósł 
Kuczyński (Polska), który po 
równorzędnej walce wygra? 
na punkty z 7-krotnym m i­
strzem Bułgarii A rgirowem. w 
półśredniej Stanczew (Bułga­
ria) odniósł zdecydowane zwy 
cięstwo nad Gołasiem (Pol­
ska). w półciężkiej Szejnew 
(Bułgaria) po mało ciekawej 
wałce uległ na punkty Kasper 
czakowi (Polska), w ciężkiej 
8-krotny mi6trz B u łga rii Ata- 
nasow ju t  w trzeciej minucie 
położył na łopatki Chojnackie 
go.

W  p ie rw sze j w alce dn ia  FRA,- 
C IK  po kona ł na p u n k ty  b. repre 
zen tanta  P o lsk i, poznaniaka 
I.TEDKEGO. L ie dke  rusza z m ie j­
sca do ostrego a taku , lecz F rąc ik , 
k tó ry  w a lczy ł b .opanowanie , nie 
dopuszcza p rze c iw n ika  do siebie, 
u t rz y m u je  w a lkę  na dystans. W v 
ko rzys tu je  a tu t d łuższych ra k , 
k o n tru ją c  często i ce ln ie. W  ostat 
n ie j run dz ie  ob a j zaw odn icy  opa 
c l i  z s ił, w alczac chaotycznie.

W  kog uc ie j, ba rdz ie j opanow a­
n y  W IJLK IE W IO Z  zw ycięża przez 
d y s k w a lif ik a c ję  p rze c iw n ik a  w  I ł  
s ta rc iu . P ió rko w ie c  C ZAR N EC KI 
zdobyw a d la  Szczecina dalsze 
dw a  p u n k ty , zw yc ięża jąc pew nie 
słabszego techn iczn ie  SREMĘ.

W alka  w wadze le k k ie j zakoń­
czy ła się ju ż  w  p ie rw szym  s ta r­
c iu . Z na ny  pub licznośc i zaw o dn ik  
Poznania — M O C EK. dysp on u ją ­
cy  w y ją tk o w o  s iln ym  ciosem, 
Już w  p ie rw szym  s ta rc iu  posyła 
G ÓRECKIEG O na desk i, a tre n e r 

W rzosek po dda je  swego zaw odn i­
ka.

W le kko p ó łś re d n ie j S T A S IA K O  
W I (Szczecin) zab rak ło  ciosu, k tó  
ry m  posła ł b y  p rze c iw n ika  na 
m atę. C E R B IN S K I. m im o że 
ju ż  w  d ru g im  s ta rc iu  w yra źn ie  
spuchł, w y trz y m a ł spo tkan ie  do 
końca ł  p rze g ra ł na p u n k ty .

B A R G IE L  rozw iąza ł dobrze ta k  
tyczn ie  spo tkan ie  ze S K IB IC - 
K IM , trz y m a ją c  p rz e c iw n ik a  na 
dystans i  ład u ją c  ty lk o  serie c io­
sów  z d oskoków . Przez dw ie  ru n d y  
przew ażał le k k o  B a rg ie l, do k tó -  • 
rego należała rów n ie ż  zdecydowa 
n ie  i  końców ka .

Na pochw ałę zasługu je LEC H  
w lekko ś re d n ie j. k tó ry  m ądrze 
rozw iąza ł ta k ty k ę  w a lk i z s iln y m  
fizyczn ie  K U B S K IM  z Poznania. 
W  ś red n ie j szczecin ian in W O JN A 
ROW IC Ż zdobyw a p u n k ty  w . o., 
a w  p ó łc iężk ie ] s iln y , lecz w a l­
czący bez podstaw ow ych w iad o ­
m ości te chn iczn ych G O TO W SK I 
w y g ry w a  przez tk o  w  l i  s ta rc iu  
7. G Ł O W A C K IM  (Poznań).

W reszcie w  c ię żk ie j, po w y ró w  
nane j w alce. DREW TCż z rew an­
żow a ł się JA D R Z Y K O W I za po­
rażkę na m is trzostw ach P o lsk i, 
w yg ry w a ją c  na p u n k ty .

Sędziował dość nieporadnie 
sędzia Troszkiewicz z Łodzi.

17" OLEJARZE n a tra fili na 
^-niebezpiecznego i  twarde­
go przeciwnika — Budowla­
nych z Poznania.

W m uszej Ż M U D A  zdobyw a 
p u n k ty  w .o. W  kog u c ie j, s ta rtu ­
ją c y  znów  w  ba rw ach K o le ja rza  
M U R A W S K I zw yc ięża przez tk o  
w  I I I  s ta rc iu  OBORA. B y ły  re­
p re zen tan t P o lsk i w a lczy ł Jednak 
pon iże j sw ych m ożliw ośc i, n ie  
um ie ją c  rozw iązać ta k tyczn ie  I 
run dy .

W  p ió rk o w e j S O K O ŁO W S K I po 
k o n a ł na p u n k ty  walczącego z od 
w ro tn ę j p o zyc ji K A ŁU ZN E G O . 
P oznaniak to  tw a rd y  i d o b ry  za­
w o d n ik , Jednak S oko ło w sk i w a l­
czy ł dobrze ta k tyczn ie , uprzedza 
ją c  c iosy p rze c iw n ika  1 n ie  dopu 
szczając do zw arć.

W  le k k ie j STA C H O W IC Z, k tó ry  
w  ty m  m eczu s to czy ł swą setną 
w a lkę , uzyska ł w  spo tka n iu  z 
PANKEM . w y n ik  rem isow y.

Sadowski p rze g ra ł w  lę k lto p ó ł. 
Średnie j z PR O M K Ą  stosunkiem  
głosów  1:2.

Już w  I I  s ta rc iu  po kon a ł P IŃ ­
S K I dobrego BU C ZKO W SK IEG O  
przez tko . P iń sk i zn a jd u je  się w  
doskona łe j fo rm ie , w a lczy ł b. 
spo ko jn ie , a trz y  jeg o s ilne  c iosy 
W koń cu  I  ru n d y  zam roczy ły  
p rze c iw n ika .

P ierw sza w ym ia n a  ciosów  w  
le kko ś re d n ie j p rzyn io s ła  no ka u t 
szczecinfaka PR AZM O W SKIEG O . 
S Z K U D L A R E K  (przen ies iony z 
pó łś re dn ie j) tra f ia  celn ie na 
p u n k t.

W  ś red n ie j S K A L S K I bez za­
strzeżeń p rze gryw a z s iln ie jszym  
fizyczn ie  S T A C H E C K IM . a w  pó ł 
c ię żk ie j A M B R O Z IA K  ju ż  w  I  
run dz ie  zostaje znokau to w a ny  
przez K A L IS K Ę . P oznaniak 
M R Ó W K A  zdobyw a w  c iężk ie j 
p u n k ty  w a lko w e re m .

NOTATNIK
PING-PONGISTY

JEDYNE SPOTKANIE tenisa sto- 
łowego o mistrzostwo A klasy, ja ­
kie rozegrane zostało w niedzielę, 
zakończyło się zwycięstwem AZS-u 
nad Spójnią w stosunku 6:4. Naj­
lepszym zawodnikiem meczu był 
Rózga (AZS), który nie przegrał 
żadnego spotkania pokonując m. 
in. po najładniejszej grze dnia 
Majchrowskiego w stosunku 2:1. 

• • •
W niedziele rozegrane zostały 

w Szczecinie EUMIŃACIE WOJE­
WÓDZKIE ZS OGNIWO -przed 
mającymi się odbyć w dniach 
28—29 bm. w Bydgoszczy mistrzo­
stwami Polski tego zrzeszenia. Na 
starcie stanęło 25 ping-pongistów. 
W wyniku rozegranych spotkań 
zwyciężył Seniow przed Sztanba- 
dem (obaj Ogniwo Stargard) i 
Tymowskim (Szczecin). Oprócz tych 
trzech zawodników na mistrzo­
stwach w Bydgoszczy startować 
będzie zawodniczka — Rucińska 
(Bank Inwestycyjny Szczecin).

Zawodnik szczecińskiej *Gwar­
d ii BARGIEL, który stoczył w 
niedzielnym spotkaniu z Gwar­
dią Poznań najładniejszą walkę 
dnia.

Kolejarze
pokonali
Spójnię Tomaszów

6:3 (2:3)
w Pudlarze Polski
\X /  PIERWSZYM rzucie central- 

nych rozgrywek piłkarskiego 
Pucharu Polski drużyna szczeciń­
skiego Kolejarza bawiła w Toma­
szowie Moz., gdzie pokonała tam- 
tej«q Spójnię 6:3 (2;3).

. Spotkan ie ..stało u a -d o b ry m  po­
ziom ie i  dosta rczy ło l.l.cznie zebra 
n v m ‘w idzom  dużo e n ió c ji. ' Dt'; -- 
na K o le ja rza  zagrała jed en  ze 
sw ych na jlepszych meczów. N a jle  
p ie j sp isali się na pa stn icy , k tó rzy  

s trze la li dużo i  
s tw a rza li w ie le  
n iebezpiecznych 
s y tu a c ji pod 
bra m ką  p rze c iw ­
n ik ó w . Na w yso­
ką no tę  zasługu 
je  tró jk a  W róble 
w icz , K a lin o w sk i, 

Z Z .  Suszkiew icz, k tó ­
ra była m o to rem  w szys tk ich  ak­
c j i  ko le ja rzy. N ieźle zagrał ró w ­
nież au to r trzech  b ra m ó k  — Po- 
lus . W  pom ocy w y ró ż n ił się spo­
k o jn y  i  opanow any Jab łonow ski. 
Gorzej n iż  zazw ycza j zag ra ły  l in ie  
defensywne.

DIERWSZA połowa meczu to
* obustronne, szybkie ataki. 

Kolejarze często strzelają i ład­
nie zagrywają całą piątką ataku. 
Pierwszą bramkę strzelił Kalinow­
ski. W chwilę potem Spójnia a- 
takuje, Grzelak wyskakuje do 
górnej piłki, lecz zamiast ją wy- 
piąstkować w pole, usiłuje ją 
złapać. Błąd bramkarza wyko­
rzystuje napastnik Spójni i strze­
la wyrównującą bramkę. Akcja 
znów się zmienia. Z ładnej, kom­
binacji podbramkowej Polus pod­
wyższa wynik na 2:1. Wyrówna­
nie pada z winy obrońców Kole­
jarza, którzy niedostatecznie kryii 
przeciwników. Tuż przed zakoń­
czeniem pierwszej połowy meczu 
znów z winy Grzelaka, pada trze­
cia bramka dla Tomaszowa.

Wyczerpani żywym tempem gry 
w pierwszej połowie, tomaszowia- 
nie opadli po przerwie z sił, a 
silniejsi kondycyjnie kolejarze o- 
panowal' cctkowicie sytuację. W 
jednej z akcii szczecińskich na­
pastników Polus z woleja ładuje 
silną bombę, ale bramkarzowi 
udało się wybić ją na rzut roż­
ny, ktiry Kalinowski pewnie za­
mienia na punkt.

Pwo następne gole strzela śród 
kawy napastnik Kolejarza Wróble­
wie*, a cstclnią bramkę spotka­
nia Polus.

ZWYCIĘSTWEM tym Kolejarze 
zdobyli prawo dalszego udziału 
w rozgrywkach Pucharu Polski. Ich 
najbliższym przeciwnikiem (nie­
dziela 22. XI. prawdopodobnie 
w Szczecinie) będzie drużyna Ko­
lejarze z Olsztyna, która pokona­
ła  niespodziewanie awansującą 
do I ligi Gwardię Bydgoszcz 3:2.

Silne zapiecze - gwarancją sukcesów

Koszykarze AZS Szczecin
rozpoczynają Ii-ligowe boje
JUZ w korytarzu Hali 

Sportowej słychać tupot 
nóg. Przez otwarte drzwi 

widać jak ,kilkunastu młodych 
sportowców w zgodnym szyku 
biegnie lekkim truchtem dooko­
ła sali. Słychać krótki, przyśpie­
szony oddech. Na opalonych 
twarzach i  ciałach biegnących 
lśnią krople potu. Gwizdek tre­
nera i  wszyscy zatrzymują się. 
Kilka ćwiczeń gimnastycznych i 
znów bieg... Co trzy kroki wy­
skok to z lewej nogi to z pra­
wej, obunóż. Wyskok i  obrót w 
powietrzu, zwody, starty w cza 
sie biegu, kilka skłonów i znów 
inne ćwiczenia. Po 20 minuto­
wej rozgrzewce, zawodnicy bio­
rą p iłk i lekarskie i  zaczynają 
się ćwiczenia podań: lewą ręką, 
prawą, oburącz. A później to 
samo zwykłymi pitkami i  wresz­
cie trening strzałowy.

Jesteśm y na tre n in g u  d ru go lig ow e 
go zespołu koszyka rzy szczeciń­
skiego A ZS -u , p rzyg o to w u jących  
się do m is trzo w sk ich  spotkań.

NA  PROŚBĘ o podzie len ie się z 
¡zy te ln ika m i uw agam i na te ­

m at zespołu tre n e r K A L IS IE W IC Z  
m ó w i:

„D R U Ż Y N A  szczecińskiego AZS 
to  zespół sk ład a ją cy  się z m ło ­
d ych  s tudentów , dysp on u ją cych 
d o b rym i w a ru n ka m i fizyczn ym i. 
Przecię tna w ie k u  ca łe j d ru żyn y  
w ynos i 20 la t, w zro s tu  184 cm (!) 
czego pozazdrościć nam  może w ie ­
le  zespołów. P rzygo to w a n ia  do 
rozg ryw e k  lig o w y c h  rozpoczę liśm y 
Jeszcze w  m a ju , k ie d y  to  p rzyg o­
to w yw a liśm y  sie do A ka d e m ick ich  
M is trzo s tw  P o lsk i. P iln e  tren ow a­
n ie  w  ty m  o kre s ie  da ło dobre  re­
zu lta ty , bow iem  na  I I I  A M P  w  
K ra k o w ie  za ję liśm y  trzec ie  m ie j­
sce za lig o w y m  AZS W -w a  1 
T o run iem : D z ięk i do b re j postaw ie 
Jaką w y k a z a li w  K ra k o w ie  — 
8 szczecińskich k o s z y k a rz y -K ró li-  
k o w sk i, K u szm a r. W o jc iechow ski, 
Szem p lińsk i, M a lczew sk i, W ysoc­
k i ,  S k in d e r U Łukaszew ski zostało 
pow o ła nych  na obóz szko len iow y 
ka d ry  A Z S ,. k tó ry  o d b y ł 3ię w  
s ie rp n iu  w  B ie lsku . C h łopcy w y ­
n ie ś li zeń duże ko rzyśc i, po w ięk ­
szając swe u m ie ję tno śc i w  zakre­
sie te c h n ik i ja k  i  ta k ty k i.  Po obo 
zie na s tą p ił m iesiąc p rze rw y , po 
czym  w  pa źdz ie rn iku  rozpoczę li­
śm y w łaśc iw e przyg o to w an ie  do 
bo jó w  lig o w ych . Od tego czasu 
tre n u je m y  in te n syw n ie  3 razy  ty ­
godn iow o. U je m n ie  na szkoleniu 
o d b ija  się b ra k  w iszących koszy, 
k tó re  m ia ły  b yć  od daw na zain­
sta low ane w  h a li, a  dziś, na ty ­
dzień przed ro zg ryw ka m i, n ie  są 
jeszcze gotowe.

Skład d ru ż y n y  do ro zg fyw e k  l i ­
gow ych op ierać się będzie na  w /w  
zaw odn ikach , k tó rz y  p rze byw a li 
na  obozie. Ponadto u zu pe łn ią  go 
n o w i cz łonkow ie  se kc ji — trz e j 
ob roń cy  M ad e j (b. zaw odn ik  Ko le 
Jarza), G laze r i  B rzez iń sk i oraz 
d w a j sk rz y d ło w i —  S im iń sk i i  To 
m aszewski. T a  „d w u n a s tka “  bę­
dzie przede w szys tk im  b ra na  pod 
uwagę w  rep rezen tow an iu  naszego 
środow iska.

SZC ZEG Ó LN E postępy w  zaa­
w ansow aniu  techn iczn ym  i  grze 
w  p o rów na n iu  z  u b ie g łym  -sezo­
nem  p o czyn ili S zem p lińsk i 1 Kusz 
m a r, k tó rz y  b. dużo sko rzys ta li z 
obozu. M . in . S ze m p lińsk i g ra ł w 
aka d e m ick ie j rep re zen tac ji P o lsk i 
podczas tu rn ie ju  m iędzynarodow e 
go z o k a z ji Kong resu w  W arsza­
w ie  i  tu rn ie ju  z udzia łem  m is trza  
CSR — U D A  Praga w  G dańsku“ .

„ W  I I  L ID Z E  s ta rtu je  ogółem  12 
zespołów podz ie lonych na dw ie  
g ru p y  te ry to r ia ln e . Do g ru p y  pó ł­
nocne j zaliczono b y le  p ie rw szo ligo 
w e zespoły K o le ja rza  O strowa i 
T o ru n ia  oraz K o le ja rza  Gdańsk, 
AZS T o ru ń . AZS A W F  W arszawa 
no 1 nas. G rup a  ta  je s t o w ie le 
s iln ie jsza  od p o łu d n io w e j i szanse 
nasze na „p u n k ty “  są m ałe. Po­
s ta ra m y się jed n a k , aby p ie rw szy 
s ta rt Szczecina w  ogólnopo lsk ich  
ro zg ryw ka ch  m is trzo w sk ich  w y ­
padł pom yśln ie .

R ozg ryw k i ligo w e  rozpoczynam y 
ju ż  w  na jb liższą  n iedzie lę — gra 
m y  w  G dańsku z m ie jscow ym  Ko 
le ja rze m  w  d ru g im  zaś te rm in ie  
29 bm . spo tka m y się w  Szczecinie 
z, A Z S  T o ru ń “ .

ną pracą nad podn iesieniem  sw ych 
k w a li f ik a c j i  w y w a lc z y li sobie a- 
w ans do czo łó w k i koszykow ej P o l 
sk i. Zd row e  i  s ilne  zaplecze ja k ie  
m a ligo w a  „d w u n a s tka “  w  dw óch 
reze rw o w ych  zespołach g ra ją cych  
w  A  k las ie  i w ie lk ie j l ic zb ie  stu 
dentow  tre n u ją c y c h  tę  d yscyp linę  
spo rtu  pozw ala przypuszczać, że 
poziom  zespołu będzie się s ta le 
podnosił i  zapew n iony będzie do­
p ły w  now ych, m ło dych  i  u ta le n to  
w an ych  jed no s tek , k tó re  podniosą 
w arto ść d ru żyn y . D latego też 
szczeciński AZS, k tó ry  w  koszyka 
rzach (obok le kko a tle tó w ) m a swą 
n a js iln ie jszą  sekcję, szczecińskie 
w ładze spo rtow e p o w in n y  otoczyć 
..b en iam lnka“  iigow ego dobrą 1 
tro s k liw ą  op ieką. Ona bow iem  ty ł  
ko  w a ru n k u je  w z ro s t poziom u ko 
szykarzy naszego grodu i  ic h  po­
z y c ji w  sk a li ogó lnopo lsk ie j.

(Ski)

SZACHOWE
MISTRZOSTWA
POLSKI

W ÓSMEJ R U N D ZIE  tu rn ie ju  
szachowego o m is trzostw o P o lsk i 
Ś liw a w y g ra ł z Szym ańskim . W it 
k o w sk i pokona ł Dode. G ada liń - 
sk i zw yc ię ży ł K w ile rk ie g o  a 
Szapie l odn iós ł zw yc ięstw o nad 
Cie.ika. P a rtie  P la te r  — Brzózka i 
G rabezew ski — M icsow icz zakoń­
c z y ły  się rem isem .

W  tu rn ie ju  p row adzi Ś liw a — 
6,5 r v f .  przed M aka rczyk ie m  5,5 
p k t; i  Z ie m b iń sk im  —' i  pk t.

Zacięta walka
siatkarzy
szczecińskich
z eksmistrzem 
Polski
D RUGI dzień turnieju te 

siatkówce męskiej klasy 
wydzielonej o puchar GKKF 
stał pod znakiem zaciętej walki 
drużyny szczecińskiej Spójni z 
zespołem eksmistrza Polski wro­
cławskiej Gwardii.

Spotkanie rozpoczęło się sen­
sacyjnie. W pierwszym secie 
siatkarze ze Szczecina grają po 
prostu jak z nut, wychodzą im 
wspaniałe ścięcia, stosują dobrą 
obronę i  toczą zacięty bój z bar 
dziej rutynowanymi .przeciwni­
kami z Wrocławia. . Wśród, .wiel­
kiego dopingu publiczności Spój 
nia wygrywa pierwszego seta 
17:15. Lecz w następnych do 
głosu coraz częściej dochodzą 
wrocławianie. Umieją bardziej 
skoncentrować się w decydują­
cych momentach i  górują ruty­
ną nad chłopcami ze Szczecina. 
Mimo ofiarnej i  błyskotliwej 
chwilajni gry Spójni set kończy 
się zwycięstwem Gwardii 15:8. 
W trzecim secie znów toczy się 
zacięty bój o prowadzenie jak i 
ostateczne zwycięstwo. Mimo 
pełnej ambicji gry szczecinian 'i  
ten set kończy się zwycięstwem 
wrocławian 16:14. W czwartym 
secie Spójnia straciła trochę na 
animuszu. Nie umiała ona już 
nawiązać równorzędnych poje­
dynków oddając seta 5:15 i prze 
grywając mecz 1:3.

W drużynie Gwardii wyróżni­
l i  się Antczak i  Czerski, w Spój 
ni Szołomicki.

P IE R O Ż K I LE N IW E  SM AŻO N E

1 /2 kg. n iekw aśnego tw aro gu 
p rze pu śc i* prze-»- m aszynko: * do­
dać: łyżkę  topionego masła. 1'2 
szkl. śm ie tany. 2 ły ż k i Cukru, 
ja jk o  i ' 1/2 szkl. m ąk i. szczyptę 
soli. Jeżeli masa zą gęsta dodać 
śm ie tany. gdy za rzadka — 
m aki. Dobrze w y ro b ić , posypać 
m ąką. z ro b ić  grube w ałeczk i, oo 
k ra ia ć  ukośnie , le k k o  p rzyp ła ­
szczyć 1 każd y  kaw a łek usm a­

żyć. w  dow olnym  tłuszczu, pa r u ­
m iano. w yk ład ać  na pó łm isek 1 
posypać cukre m  — pudrem . M oż 
pa podać do n ich  sok ow ocow y 
lu b  b itą  śm ietanę.

W ydaw ca : In s ty tu t  W  aw nlczy 
„C z y tę ' i ’ ' “ . Redaguie ko leg ium . 
R edakcja — Szczecin, a l. W ojska 
Polskiego 29, I l  p T e l : 57-41 Sekre 
ta r ia t  1 ::a cze ln v  Red.. 28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-21. Zastępca 
red. nncz. 6’ -r 5. D z ia ł Korespon­
dentów  i  S yg na ły , 2t-18 D z ia ł 
M ie jsk i 27-77. K ie r. Dz. m je i^k ie - 
eo. dz. m orsk i i fo to re p . 50-21. 
S port 56-16. Sekre ta rz  re d a k c ji 
nocne j po godz.inie 21. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12 
do 13. N ieza m ô w io nvrh  rę k o p i­
sów ni»  zw raca sie. Adres ad m i­
n is tra c ji:  Szczecin, a i. W ojska
Polskiego 29. I  p., te l. 58-27. 
29. IT n -  te l 28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7 
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